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Nowy rząd bedzie gotów jutro, 


albo najpóźniej w poniedziałek 


Dotychczasowi 


Warszawa, 28 grudnia. 
(Telefonem od własn. koresp.). 


Dzisiejszy dzień prof, Bartel poświę co do nich 


cl dalszym rozmowom z szeregiem 

osób ze świata politycznego. 

Rozmowy rozpoczęły się już o g, 9-ej 
zrana. 


Dopiero po nich wyłonią się konkretne; do przyszłego gabinetu definitywnie nie koby niektórzy z dotychczasowych mi-| minacji gabinetu zapowiedziany 


propozycie personalne. Dlatego też po- 
dawane dotychczas przez różne koła i 
notowane przez prasę ' 
mazwiska kandydatów do tek w przy- 
szłym gabinecie 

są jedynie lużnemi domysłami tej czy 


JHominacje 


w garnizonie lódzfkire 
Łódź, 28 grudnia. 
Jak się „Express“ dowiaduje, ukazał 
się już zapowiadany przez nas przed kil- 
ku dnłami „Dziennik Personalny M. S. 
Wojsk., który przyniósł zarządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
nadania stopnia generałów, pułkowników 
i podpułkowników kilkudziesięciu pułkow 
nikom, podpułokwnikom i majorom. Mię 


dywizji w Łozi, put. Frank Oswald. Rów 
nocześnie zarządzeniem ministra -spraw 
wojskowych gen. Frank mianowany zo- 
stal pomocnikiem dowódcy okręgu kor- 
piisu 3 w Grodnie, a tem samem opusz- 
cza nasze miasto. 

Stonień podpułkownika otrzymał m. 
In. major Cieślak Stefan, dowódca ba- 
taljonu 28 pułku Strz. Kan. w Łodzi. 


Wałka z klerem 


ma £itmie kowieńskiej 


Ryga, 28 grudnia. 
(Telegram wl. „Expressu"). 

Z Kowna donoszą, że pomiedzy kle- 
rem katolickim a rządem tutejszym do- 
szło do ponownego zatargu i dalszego 
zaognienia sytuacji, Nunciusz apostolski, 
Bartoloni, zwrócił się do kancelarii cy- 
wilnej prezydenta SŚmetony z prośbą o 
udzielenie audjencji w sprawie prześla- 
dowań duchowieństwa na Litwie. Prezy 
dent Smetona audiencji tei nie udzielił, 
a wówczas nuncjusz zwołał w Kownie 
zebranie biskupów katolickich Litwy ko 
wieńskiej, na którem uznano, że tego ro- 
dzaju posunięcie głowy państwa jest o- 
biazą duchowieństwa. i 

W związku z tem oficjalny organ rzą 
dowy „Lietuvos Aidas“ zapowiedział 
wydrukowanie szeregu rewelacyjnych 
artykułów, z których pierwszv ukazał 
się wczoraj. Artykuł ten stwierdza, że 
pieniądze, pobierane przez rzad. a prze- 
ziaczone na wypłaty pensii dla księży, 
tonęły w kieszeniach biskupów litew= 
skich, a do rak księży wcale nie docie- 
rały. 


meimisirowie: Car i JRoraczemski nie wejdą 


| zdnocześnie z całą pewnością należy powstały stąd, że istotnie 


do $abineiu prof. Bartla 


miast uchodzić za rzeczywiste, zdecy- powiedzieć, że naiprawdopodobniej za- 
dowane plany prof. Bartla, albowiem trzymają swe teki 

Marszałek Piłsudski 

prof, Bartel nikomu się nie zwierzał. oraz ministrowie 

Przesądzona została jedynie sprawa, Zaleski, Matuszewski, Kühn i Kwiat- 
teki ministerstwa sprawiedliwości i ro- kowski. 

bót publicznych: 


nistrów 
cedmawiali swej współpracy, 
niektórzy z 


wejdą już ministrowie Car i Mora- 
czewski, 


Czy ta koncepcja utrzyma się i znaj 
dzie swój wyraz w składzie nowego ga 
binetu — okaże się niebawem. Nie na- 
leży jednak przypuszczać, ażeby stało 
się tö już dziś. 


Z tego też powodu wyjazd prof. 


Pogłoski, zanotowane przez prasę, ja-; Bartla do Spały celem uzyskania nö- 


pier- 
wotnie na dzień dzisiejszy 

ulegnie odroczeniu do jutra, 
a może i do poniedziałku. Wczoraj wie 


stwierdzić. że nie są brane już pod uwa nich w czasie rozmów z prof. Bartlem! czorem prof. Bartel połączył się jeszcze 


gę na kandydatów przyszłego gabinetu 
i nazwiska 


Tomaszów, 28 grudnia. 
(Telefonem od wl. koresp.). 
Dzisiejsza „Republika* podała już wia 
domość o zabiciu niejakiego Stefana Ki- 
h neckiego. Wszczęte dochodzenie obali- | 
dzy Innemi stopień generała brygady 0- |łg pierwotne przypuszczenia, jakoby za- 
trzymał dowódca piechoty dywizyjnej 10 |szedł wypadek samobójstwa. 


Kinecki zamordowany został przez 
teścia swego Michała Wojewodę. 

Szczegóły morderstwa są następują- 
ce. Kinecki był nałogowym alkoholikiem 
|i maltretował od dłuższego szasu 
i żonę. Onegdai o godz. 4-ej udał się on 
do teścia i zaprosił go o siebie na kola- 
cię. Ponieważ teść żył w niezgodzie z 

TAPED WZ 


Sicaróe ma magicira 
wniosły do mnjewództwa zrzeszenia przesuysło- 
wców i właeścicieli niecuchioraości 


: Łódź, 28 grudnia. 

Jak się „Exnresś* dowiaduie. Wielki 
ziwązek przemysłu włókienniczego, 
Związek krajowy przemysłu włókienni- 
czego, oraz Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości w Łodzi wystosowały do 
p. wojewody Jaszczołta spólnv memor- 
jał ze skargą na magistrat w sprawie sto 
scwania ograniczeń w ruchu budowla- 
nym. 

Jak wiadomo bowiem, magistrat, do 


czasu uchwalenia przez radę mieiską pla I Łedzi. 


Eźwwyczowaa Eipoacja 


Łódź, 28 grudnia. 
W jednem z mieszkań przy ul. Odyń 


W pewnym momencie, gdy gościom 'letni tkacz, Józef Kołodziejczyk (ul. O- 


AE suto alkoholem. 
| dyńca nr. 25) ranę kłutą prawego przed- 


į porządnie się już kurzyło z czubów, wy- 
nikła między kilkoma wojowniczo uspo- 
„sobionymi osobnikami sprzeczka, która 
„bardzo szybko zamieniła się w bójkę. 
W rękach błysnęły noże i butelki. 


swą ' strzelil dwukrotnie w stronę żony 1 dzieci 
| Żona skryła się jednak w porę i ża- 


ca nr. 17 odbywała się wesoła uczta, za-|ny Stefan Neuman (ul. Odyńcza 58) o- 


telefonicznie ze Spałą 
i w kilku słowach zdał sprawę p. Pre- 
zydentowi z dotychczosowei swej pra- 
realizacją powierzonej mu 


„tłumaczyli się przepracowaniem w cią- 
gu przeszło 3 lat na fotelach ministe- 
ralnyvch, Wskazywali przytem rów-| 
nież na konieczność zmiany osobowej cy nad 
misji. 
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Kineckiem, odmówił mu, później jednak 'a żona jego schroniła się do sąsiadki, 
uległ naleganiom Kineckiego i poszedł Pitowej. Gdy mąż wrócił i nie zastał żo- 
do niego. W trakcie libacji Kinecki wy- ny w domu, poszedł do teścia. 
jal rewolwer z szuflady i kierując lufę, Nie zastawszy jej tam, wrócił i po- 
w stronę swojej piersi zawołał: czął dobijać się do mieszkania  Pitowej. 
— Na złość — jej!., Wojewoda, znając awanturnicze usposo- 
ona zdołała w ostatniej chwili wyr- | bienie Kineckiego, poszedł za nim. Kinec- 
(wać mit rewolwer z ręki. Goście przera- |ki wyłamał tymczasem u sąsiadki drzwi 
żeni widokiem broni usunęli się z miesz-|i wpadł do jei mieszkania. Żonę znalazł 
| kania, Po pewnym czasie Kinecki ponow |ukrytą w szafie. 
nie chwycił za rewolwer i Pod groźbą rewolweru zmusił ją do 
wyjścia z szafy. 

W tej chwili wszedł do mieszkania 
Wojewoda, a widząc żę Kinecki grozi ża 
nie rewolwerem, wyciągnął również broń 
z kieszeni, 

odda! dwa strzały w stronę zięcia 
i następnie uderzył go rewolwerem w gło 
wę. Strzały okazały się śmiertelne. 

Przybyły lekarz pogotowie stwierdził 
zgon. 

Wojewoda zosta? ulęty w dnlu wczoraj 
szym i osadzony w więzieniu do dyspo- 
zycii władz śledczych. 

TATUNE 


$miała ucieezka 
5bandytów z więziemia 


Bydgoszcz, 28 grudnia. 
„Z wlęzlenia w Chełmnie zbiegło 5 
nicbezpiecznych bandytów. Są to: 
Szczutkowski, Rychliński, Kufiel, Lup- 
kowski i Banach, Bandyci otworzyli ce 
le wytrychami, poczem skrępowali do- 
*zorców więziennych, którym odebral 
klucze od bramy. Pościg za bandytami 
myslę dotychczas pozytywnych rezul- 
atów. 


320 Geczef% 


siota dia Frarncjà 


Paryż, 28 grudnła. 

W dniu wczorajszym przybył do por- 
tu w Cherbourgu parowiec angielski 
„Olympic“. Parowiec ten przybył z Ame 
tvki i ma na pokładzie swymi 320 beczek 
złota, Zapas drogocennego kruszczciu 
przeznaczony jest dla banku francuskie= 
go i posiada wartość 400.000.000 fran 


Po 
miasto, 


den ze strzałów nie trafił nikogo. 
awanturze Kinecki wyszedł na 


PR; 


RTW + 


nu regulacji miasta, nie pozwala na 
wznoszenie szeregu budowli i nie za- 
twierdza planów budowlanych. niezgo- 
dnych z projektem prof. Michalskiego. 

Ponieważ przeciwko temu projekto- 
wi wypowiedziały się wszystkie łódzkie 
zizeszenia budowlane obywatelskie, wy 
mienione na wstępie, związki proszą p. 
wojewodę, by nie pozwolił na żadne o- 
graniczenia, które, jako nieistotne, tamu- 
ją w wielkim stopniu ruch budowlany w 


Ktoś chwycił krzesło... 
W ogólnej bijatyce 28-letni bezrobot- 


trzymał 3 rany tłuczone głowy, zaś 24- 


ramienia. 

Obydwóch poszkodowanych opatrzył 
lekarz pogotowia. 
* Policja spisała odpowiedni prótokuł. 
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Pierwsze akordy nowego sezonu karnawałowego. 


Malarskie talenty policji paryskiej. — Dobry 


żart 


dziennikarski. — Podarunki gwiazdkowe dla polity- 
ków i uczonych. — „Królowa tenisa“ w roli sprze- 
dawczyni skilepowej.—,„Salomonowe' decyzje 


Z. 


i Paryż, w grudniu, 

„. „Paryż sę bawi..* — Oto hasło o- 
becnych dni w stolicy nadsekwańskiej. 

„Noel“ — tak zwą w Paryżu święto 
Bożego Narodzenia — wprowadza w ży- 
ciu paryskiem jakby nowy okres, okres 
powszechnej zabawy i wesołości. Odtąd 
zaczyna się gwarny szał karnawału, od- 
tąd biorą swój początek przeliczne bale, 
reduty i najbardziej atrakcyjne „wieczo- 
ry zabawowe*, które przez cały okres 
zimowy napełniają stolicę nadsekwań- 
ską szampańskim rytmem jedynej, zdaje 
się, w swoim rodzaju beztroski i wese- 


I dlatego też nigdzie może nie odzy 
wają się nastroję świąteczne tak gwar- 
nem echem, jak na bulwarach  nadsek- 
wańskich. 

Paryż — „miasto tysiąca uciech i za 
baw“ żyje wówczas pełnem, swem  tęt-| 
nem i odsłania w zupełności właściwe | 
swe, rozbawione oblicze. 

Ze wszystkich stron, z każdej niemal 
dziedziny życia — płyną nowinki, które | 
z ogólnym nastrojem zabawowym, sta- 
rają się stać w jaknajściślejszej harmo- | 
nii. Nawet policja paryska przełamuje, 
swą powacę i wstrzemiężliwość i oto — 
jak ostatnio doniesiono — w naibliższych 
dniach odbyć ma się wystawa.. malar- 
ska tych policjantów, którzy oprócz tro- 
pienia bandytvzmu i regulowania ruchu 
zajmułą się również, malowaniem obra- 
zów. Oczywiście wystawa ta nie obej-i 
dzie się bez licznych, nader wesołych 
momentów. 


Znany dziermik paryski „Matin“ zor- B% 
"ganizował zaś inną, ciekawą zabawę. Și 


Z ramienia wydawnictwa - ogloszony 


zostal konkurs za najlepsze zestawienie kg 
redutowego, i 


fantastycznego kapelusza 
oraz modnego kanelusika spacerowego. 
Warunek konkursowy jest jednak bar- 
dzo oryginalny. Modele kapeluszy zrobio 
ne mają być wyłącznie tylko z egzem-, 
plarza gazety „Matin“ — przyczem na, 
specjalne wyróżnienie zasłużą te, które 
w najbardziej fantastyczny i 
fin". 

Nagrody są bardzo liczne i ponętne. 
Toteż wszystkie midinetki paryskie ru- 
szyły do wyścigu. A ponieważ „licytacja ' 
konkursowa“ odbywa się publicznie i 
każda kandydatka musi osobiście stanąć 
przed sądem konkursowym, mic tedy, 
dziwnego, że cała „ceremonia* 
mienia się w wesołe I ciekawe widowis- 


0. 
Pomysłowość rozweselonych Pary*; 


żan jest jednak nieskończona. W okre- ; 
sie powszechnej zabawy następuje rów- E 


naipiękniejszej paryskiej 
królowej... parasoli, 


nież wybór i 


t iz li 
oczywiści Tabrykańci parasol va: WWNGGŹIBUG ma rois 1930 


„reine du parapluie“ (królowej narasoli), 
przyznany został „damy dworu",  któ- 
rych zadaniem jest... trzymanie otwar- 
tero parasola nad głową królowej... Za- 
danie niezwykłe I niepozbawione humo- 
ru! 

Pogodne nastroie przenikają nawet do, 
kół politycznych i literackich. I tak ostat 
nio grono 6000 
zwróciło się do prezydenta ministrów, 
p. Tardieu z gorącą prośbą o udzielenie 
amnestii dla znanego działacza monar= 
chistycznego, słynnego z licznych awan: 
tur ra rzecz wprowadzenia monarchij 
we Francji, Leona Dawdeta. Daudet na- 
razi? swego czasu władze paryskie na 
bardzo liczne przykrości i na _ Śmiesz- 
ność, a to wskutek tero. że chcąc unik- 
naé aresztowania za różne  monarchis- 
tyczne ekscesy, zabarykadował się wi 
swem mieszkaniu, i musiał być zdobywa | 
nv jak forteca. Potem zaś, przyjaciele: 
Daudeta, wydostał! zo w  oszukańczy 
sposób z więzienia 1 wywieźli zagranicę. 
Od dwóch lat siedz już Dandet w Belgii, 


pomysło- BR 
wy sposób zużyją tytuł dziennika „Ma- 6 


prze- W 


ce Daudetowi pozwolić na dalsze awan- 
tury monarchistyczne w Paruży? — Ca- 
ły Paryż czeka z zainteresowaniem od- 
powiedzi na te pytania. Przypuszczają 
jednak, że rząd francuski nie zechce S0- 
bie zepsuć nastrojów karnawałowych i 
Daudet będzie mógł wiócić, ale do... wię 
zienia. 


Bardziej już uśmiechnął się los aj 


paryżanek w dziedzinie mody. 


paryskich magazynach mody panuje 0- 
becnie ruch, jakiego dawno już nie wi- 
dziano. Paryżanki doszły wreszcie do 
porozumienia w sprawie długich sukie- 
nek i zadecydowały, że przed południem 
Jależy ubierać się w dawne, krótkie mo- 
dele sportowe, w południe zaś nosić moż- 
„a nieco tylko przydłużone fasony, do- 
piero zaś wieczór na bale i do teatru 


paryskich uczonych i literatów. Komisia | przywdziewać można suknie całkiem dłu 


finansowa parlamentu francuskiego uch- 


waliła ostatnio wyasygnować milion fran; 


ków dla poparcia niezbyt dobrze sytuo- 
wnych rodzin literacko - naukowych. 
Wniosek ten wywołał oczywiście żywe 


gie, które jednak są tak dekoltowane i 
tak przejrzyste, że niczego właściwie nie 
zakrywają. Wobec tej „salomonowej“ 
decyzji panuje w poszczególnych maga- 
zynach bardzo gorączkowy ruch. który 


poruszenie w kołach artystycznych Pa-; nie słabnie ani na chwilę. Trudno! Wszak 


ryża, które z zainteresowaniem czekają, 
czy rząd i parlament francuski zechcą 
ostatecznie zrealizować uchwałę komisii, 
czy też pozostanie ona tylko obiccanką 
karnawałową... (Jak domiosły depesze, 
Daudet został już ułaskawiony — Przyp. 
Red.) 


Wielką sensacją Paryża jest również 
w chwili obecnej znana. najlepsza teni- 
sistka Świata, p. Zuzanna Lenrlen. | ta 
„sława* przybyła również do Paryża na 


okres karnawałowy. Ale nie dla TOZĘTY | 


wania meczów na korcie tenisowym, 
ale jako sprzedawczyni w iednym z naj- 
wytworniejszych paryskich domów mo 
dy. Trudno i „sława sportowa kiedyś 
musi się skończyć. 

A zresztą nie jest to znowu zbytnio 
unakarzająca „dezradacja*, bowiem w 
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Paryskie wróżbiarki, madame Spe- 
rənza i madame Alba de Siva. zasypywa 
ne są obecnie pytaniami o rok 1930. 

Madame Speranza mieszka na Mont- ! 
mertrze, w zacisznem mieszkaniu, koło 
kościoła Sacre - Coeur. Jeden z pary- 
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Dziś i dni nastepnych} Poraz pierwszy w Polsce (równn- 
cześnie z Warszawą). 
reżyserów Raymonda Bernarda. twórcy „Cudu Wilków” p, t 


A TARAKANOWA 


ilustrujący dzieje pięknej cyganki, pretendeniki do tronu carów 
za czasów panowania Katarzyny Il, 


Przepych | świelność wystawy walczą o lepsze z koncertem reżyserji I gry aktorskiej. 
W rolach głównych: 


Biłyta Johanne Rudolf Kiein-Rogge Olai Fjord 


Oruiestra pod baiutą t. MANTORA. . 
Początek seansów o godz. 12, — Ceny miejsce na I-szy seans po zł 1.— 
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że nadchodzi karnawał, a „cadeau“ (po- 
darumek) jest „świętym obowiązkiem“ 
Paryżanina wobec Paryżanki w okresie 
„nowego roku". 4 

W teatrach i na dancingach tempo 
jest również odpowiednio ożywione. Pre- 
mierv gonią za premierami. a w lokalach 
dancingowych na „Boulevard de Cli- 
chv*, na „Place Blanche“ I „Place Pi- 


galle“ brak wprost miejsca, bv pomie- | 


ścić wszystkich. którzy zdążaja tu wyt- 
wornemi autami i taksówkami. Nawet w 
mni.iszych, podrzędniejszych _ kawiar- 
niach przy „Place de la Bastille“ trudno 
o stolik i miejsce na słynnych ludowych 
„Musettes* — balach. 


I cóż dziwnego? Wszakże Paryż roz 
poczyna nowy sezon karnawałowy i ba- 
wi się „na całego". 


St. Tk. _ 


Monumenta!ny film (rea izacji króla 


East | kał 


O wiele wymowniejszą bvła druga 
wróżbiarka, madame Alba de Siva, z któ 
rą reporter paryski odbył z kolei konfe- 
rencię. 

Pani Alba de Siva niema zaufania do 
francuskich przymierzy, które narażane 


| tury w odległości 


k | 
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Paryż sie baw i!a rmson 


Tymczasem—dzięki nowemy wy- 
nalazkowi — będzie mówił 
po chińsku.. 


Znany reżyser filmowy Fryderyk Zel 
nik wymyślił obecnie nowy system dla 
wyświetlania filmów mówionych i dźwię 
kowych, 

zięki temu systemowi akcja na e- 
kranie synchronizuje się doskonałe, t. |. 
wypada jednocześnie z mową aktora 0- 
raz dźwiękami, chociaż akcję oraz mo- 
wę zdejmuje się nie jednocześnie. 

W ten sposób można będzie filmy mó 
wione wyświetlić w każdym kraju w ję 
zyku miejscowym. Bowiem taśma z 
dźwiękami mowy stanowić będzie od- 
dzielną całość, na ekranie zaś jednak 
akcja złączy się z mową. s 

Próby nowego wynalazku czynione 
są w Hollywood z gorączkowym pośpie 
chem, ponieważ — jak wiadomo — do- 
tychczas większemu rozwojowi amery- 
kańskiego filmu mówionego w całym 
świecie stoi na przeszkodzie — język an- 
gielski, nie wszędzie zrozumiały, 

Jeśli uda się osia”nąć, aby film, na- 
krecony w Ameryce, można było n. p. 
w Polsce wyświetlać z mówionym po pol 
sku tekstem, we Francji z francuskim i 
t d. — będzie wynalazek Zelnika mial, 
oczywiście, kolosa!ne znaczenie dla roz- 
woju „mówiącej“ X muzy. 

W najbliższym czasie nowy system 
ma być już zastosowany do najnowsze- 
go filmu Fairbanksa. Film ten będzie wy 
słany najpierw do Chin. Tysiące I milio- 
nv chińczyków przekonaią się wiec ze 
izdumieniem, że „wielki Dong“ mówi po 
i chińsku — jak sam Konfucjusz... 


Najdziwniejsza wieś 
na Święcie 
Po © pulit ww na rks 


ma każdy mieszftamiec 
tej wiosfi 


Jest nią mała wioska hiszpańska 
Cervera dę Bultrago w pobliżu Madry- 
tu, posiadająca zaledwie półtorej setkl 


J.mieszkańców, I ci właśnie mieszkańcy, 


zarówno mężczyźni, jak kobiety, CZy- 


M nią z tej wsi unikat na całym świecie. 


Są to ludzie zupełnie normalnie zbudo- 
wani i wyróżniają się jedvnie tem, że 


posiadają po sześć palców u rak, 


Mimo niewielkiej odległości od sto- 
licy, niezwykła ta wioska, położona 
wśród gór. jest niemal zupełnie ndcicta 
jod światła, a jej mieszkańcy rzadko wy- 
!dalają się poza iej granice. To też mało 

kto wie o istnieniu tylu fenomenów na- 
kilkudziesięciu zale- 
dwie kilometrów od Madrytu. 

Mieszkańcy Cervera de Bultraro 
| ak są przyzwyczajeni do sześciu pal- 
ców u rąk, że widok .tylko* pięciu pal 
sa u dłoni wprawia Ich w zdum cnie. 

Niektórzy z nich posiadają wszyst 


£ 


7 Inte sześć palców rozwiniętych normal- 


nie, inn! posiadają palce do połowy zroś 
nięte ze sobą, a jeszcze inni posiadają 
ldwa lub trzy palce przyrośnięte do 
i kciuka. 


w abecndie rosyfskiem 
20 grudnia ukazał się w prasie $o- 

wieckiej projekt zmiany abccadta ro- 

syjskiego. w którym będą wyłożone po 


i wody skłaniające do zmiany abscadła 
dotychczasowego na łacińskie. Projekt 


skich reporterów udał się do taiemniczej , będą w roku przyszłym na ciężka próbę. ten poddany zostanie dyskusii „pub!isz- 


literatów i polityków | wróżbiarki i uzyskał od niej przepowie- | I w koloniach będą trudne przejścia. 


dnie na rok 1930. 
— Co będzie w roku 1930? 


W 


Alzacji wiele kłopotu sprawia Francji se 


nej, a po przyjęciu go przez radę komi- 
sarzy ludowych wydany zostanie Spe 


pźratyści. Również w całym świecie zer į cjalny dekret, którego mocą zmiana ta 


— Niewiele dobrego, — odpowiedzia | wane zostaną niektóre zawarte przymie 
ła madame Speranza. — Rok 1930 znaj- |rza i tajne układy. Nawet bedzie mowa 
duje się pod znakiem Marsa. Och. biada! | o wojnie. Zwiększą się gospodarcze ban 

Fonstelacja ta nie oznacza dobrej; kructwa. Francji grożą różne epidemie, 
wróżby. Wielkie przeniiany społeczne |szczególniej tajemnicza choroha oczu, 
wstrząsą równemi krajami jak również której lekarze nie potrafia zbadać. Po- 
Francją. Ale także inne planetv wpłyną | chłoną one wiele ofiar. Rekord osiągnie 
niepomyślnie na przyszły rok. Z życiem liczba osób, które zamknięte zostaną w 
pclitycznem będzie źle. Stosunki zdro- | zakładach dla obłąkanych. 
wotne fatalne. Wiele trzęsień ziemi. Mu- I pani Alba de Siva przepowiada trzę 
szę jeszcze dokładnie przesłudjować sienia ziemi, mniejsze i wieksze. Za to 
wpływy różnych planet. jest jedna pociecha: propaganda okultyz 

W każdym razie to, co teraz widzę, mu zwiększy się i poczyni ogromne po- 


i czeka na akt łaski. Czv Tardleu okaże przedstawia się niepomyślnie. Wobec te stępy. Wielu łudzi stanie sie zwolennika- 
się jednak zbytnie „królewskim“ I zech-! 7o wolę więcej nię mówić i milczeć. * lmi czarnej magi 


stanie się dla wszystkich obowiązu= 
jącą. 


KKKKRAARARNRANKKRKI 


Szkoła Fańca 
W, binińsk ego GZ3AND-HOTEL 


(TRAUGUTTA Nr L 
Rozpoczynają się nowe komplety. 
„KURS OST. NOWOŚCI“ — „LEKCJE PRAK: 
TYCZNE“. 

Zapisy codziennie, 
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Jego KsìąażecaMośćKarnewa 


zawita wRrótce do £odzi. — Jlowe Rlovoty lodzianef. — 
Jak pogodzić brak pieniędzy z potrzebą nowych toalet? 


A Łódź, 29 grudnia. 

„ Jego książęca mość karnawał zapo- 
wiedział już swój triumfalny przyjazd 
do Łodzi. 

„ Zapowiedź tę wywiesił nawet na mu 
roch miasta w formie pięknvch afiszów, 
króre głoszą wszem wobec i każdemu z 
osobna, że już za kilka dni cała Łódź sza 
leć będzie na pierwszej sylwestrowej 
maskaradzie. 

Czy będzie „szaleć* w dosadnem 
tego słowa znaczeniu — o tem trudno 
jeszcze dziś coś konkretnego powie- 
dzieć, tem nie rmniej jednak wszystko 
zdaję się raczej przemawiać za tem że 
ten „szat“ będze w tym roku o wiele 
mimiti.. szalony i beztroski. Bedzie on naj 
piawdopodobniej zgoła inaczei wyglą- 
dał, niż „za dawnych dobrvch czasów“ 
houssy, baissy i „powszechnego“ urodza 
u 


Już dziś jednak łodzianki maią niela- 
da kłopot na swych główkach. Jak isę 
ubrać, co na siebie włożyć i ewentualnie 
dukąd pójść? Bo jeżeli już ktoś sobie coś 
sprawia, to przecież trzeba to koniecznie 
jakoś „publicznie* pokazać, zaimpono- 
wać i wzbudzić zachwyt w pierwszym 
rzędzię tych, | tórych nie stać obecnie na 
takie „cudowności“ į ostatni krzyk mo- 
dy. Bo kobieta lubi nie tylko podobać 
się, ale przedewszystkiem wzbudzać za- 
zdrość toaletą, której nie posiada na- 
przykład jej przyjaciółka. Jest to „przy- 
jomność'* wprawdzie kosztowna. ale za 
to niewątpliwa. 


Daleko większy jednak kłopot mają 
mężowie, którzy muszą za to wszystko 
słono płacić. A skąd tu wziać na to pie- 
niędzy, kiedy w portfelu tkwia same pro 
testv kiedy w portfelu tym tkwi tragicz 
na rzeczywistość całej współczesnej Ło 
dzi. miasta boratych biedaków i zamoż- 
nych kapcanów.. 

Fowiedziałby ktoś, że skoro cotówki 
niema, to do czegóż Pan Bóg weskle 
stworzył? Ale nie w tem sek. bo prze- 
cież panowie z wywiadu podatkowego, 
nie będą zapewne wnikali w to. czy suk- 
na p. Y. kupiona jest za weksle, 
czy za gotówke lub na ratv. Fakt jest fak 
tem i dla urzędnika skarbowego wystar 
czv to w zupełności. , 

Kobieta potrafi jednak przełamać 
wszelkie, najbardziej nawet złośliwe 
przeszkody. | 

l w tym więc wypadku górę wziął 
dcbrv pomysł. Pomysł wprawdzie nie 
newy, ale w „Jepszyci)* sferach dotych 
cze - wcale nie wyzyskany. Chodzi nam 
o wypożyczalnie balowych toalet, które 


są iuż dziś poprostu oblegane i które w AŚABAŻE 


okresie karnawału są bodaj najlepiej pro Ę: Majśmielszy fiim na świecie 


M. ZEWRENNOW 


„PŁODNOŚC” 


sporui'cemi przedsiebiorstwami. 


W wypożvczalni takiej za drobną sto %5 
stinkowo opłatą otrzymać można wszyst 6 
ko, czego dusza tylko zapragnie. | nie- ke 


jedna łodzianka czarować bedzie sym- 


pi tycznych łodzian przepiekna toaletą, Ba 


która bedąc wyrazem najnowszei mody, 


kosztować będzie wszvstkiczo od... 10 $ 


do 20 złotych. 


„iiuzsłci zmiesiąc” 


wywołał ście „kzraałuncicseę” NOZEZECETYE 


Łódź, 28 grudn'ą. 
Jan Jan Duszyński jest slatecznym 
młyclym człowiekiem, który przez cały 
tydzień pracuje tak, jak Pan Bóg przyka 


*' zał, a w niedzielę odpoczywa. Zazwy- 


czaj tylko w sobotę po wypłacie wstępo- 
wał sobie pan Jasio na dwie — trzy wô- 


deczki do restauracji, lecz po załatwie- Wyciągnął więc „kieszonkowy” nóż rzeź okaz 


niu tej czynności, która z czasem prze- 
szłą w tradycję, szedł sobie spokojnie do 
domu, 

Dwie — trzy wódeczki w sobotę, 
wyplazie, nikgmu jeszcze nie zaszkodziły 
i nikt od tego jeszcze nie umarł, więc | 
pe szereg lat wszystko było w jaknaj- 
epszym porządeczku. 

Aż tu ni stąd ni zowąd zdarzyła się 
panu Jasiowi niecodzienna historyjka. 
Otóż pewnej soboty po wypłacie spot- 
kal się ze swym przyjacielem Czesławem 
Kluska, wstąpił z nm na wódeczkę u- 
święconą zwyczajem i po wypiciu prze- 
pispwej ilości, wracali sobie spokojni 
młodzieńcy do domu. . i, 

Gdy obydwaj przyjaciele znajdowali 
się przy zbiegu ulic Lipowej i Nowo-Ce- 
kane spotkali pana Feliksą Kwiat- 

owskiego, którego dawniej nigdy na n- 
czy nie widzieli, 

Dla ścisłości trzeba zaznaczyć, ze 
pan Feliks Kwiatkowski, syn dozorcy 
domu przy ul. Konstąntynowskiej nr. 50, 
przed spolkąn'em się z naszymi młodzień 
cami, wstąpił sobie do knajpki na „ied- 
ną" wodeczkę, Gdy był już po siedem- 
nastej i nie miał więcej pieniędzy na 
pice, postanowił wyjść na miasto, by 
„strzelić jakiego „jeńca”, 
niego płacił. 

I właśnie przy zbiegu ulic Lipowej i 
Nowo-Cegielnianej napatoczyli mu się! 
Owad z Kluską, których wcale nie 
zn 


ał, 

Nie namyślając się zbytnio podszedł 
do nich i głosem nieznoszącym opozycji 
zawołał, zwracając się do Duszyńsk ego: | 

— Te, frajer, postaw gorzały, bo jak 
nie, to ruski miesiąc popamiętasz! 

Pan Jasio się oburzył, jak gdyby mu 
ktoś na najczulszy odcisk nastąpił. Naj! 
bardziej go oburzył ten „ruski miesiąc". 

— A ja ci radzę. patałachu zatracony | 
Żebyś wiał, gdzie pieprz rośnie, bo jak 
cię zamąkuję, to po tobie tylko plama po 
zostanie! — 

Pan Feliks nie chciał usłuchać grzecz 
nie udzielonej radv i nie miał zamiar" 
wiać, 


któryby za 


Wówczas pan Jasio podniósł rękę i 
op'sał nią prawidłowo pólkole. Wlasci- 
wie ręka pana Jasią opisałaby całe koło, 
gdyby gie to. że. 


ztwarzą pina Feliksa, - 


|> Z kolei pan Feliks poczuł się dotknię 


ty, nie tyle namacalnie, ile na honorze. 


nicki i zadał nim panu Jasiowi Duszyń- 
skiemu cios w klatkę piersiową. 

Rana, krew, zbiegowisko. posterun- 
kowy, pogotowie ratunkowe, lekarz, o- 
patrunek, szpital, komisariat, protokół... 

Sąd. okręgowy skazał 22-letniego Fe 
liksa Kwiatkowskiego na 6 miesięcy wię 
zienia, | 


drodze  zętknęja siel <= 


A próżności kobiecej stanie się za- 
dość. Bo nie o własność w tym wypad- 
ku chodzi ale o możność „pokazania 
siç“. Komu wreszcie wpadnie do głowy 
nierozsądny pornysł, aby sprawdzać, 
czy suknia pani X. jest jej stałą czy też 
chwilową własnością. 

Przygotowania do Sylwestra są więc 
w pełnym toku. Nie w lepszei sytuacji 
są również mężczyźni. Wprawdzie kwe- 
stja toalety balowej jest tu problemem 
pcdrzędnej wagi, tem nie mniei jednak 
nos sylwestrowa poza odpowiednią toa- 
letą wymaga, jak wiadomo, pelnego trzo 
su gotówki. A te jnikt dziś nie posiada. 

l| dlatego właśnie wątpić należy, czy 
karnawał tegorocziy, będzie tak szalo- 
ny jak ilo tempore bywało... W tym 
roku trzeba się będzie poważnie ogra- 
|riczyć, a w wielu wypadkach francu- 

skiego szampana zastąpić bedzie musia- 
ła nasza, mniej wytworna, ale za to gru- 
bo tańsza... monopolka. W. 
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Rozstrzelanie „„biało- 


gwardzisty' »- 
w Jliostwie 
Moskwa, 28 grudnia. 
Najwyższy trybunał rewolucyjny zno- 
wu wydał wyrok śmierci. Tym razem 
amy, niejaki Łatugin, padł ofiarą de- 
numcjacji kolegów. Łatuyin podobno w 
roku 1918 walczył z bolszewikami po stro 
nie wojsk białoywardyjskich, Po kilku 
latach tułaczki na obczyźnie wrócił jed- 
'nakże do Rosji sowieckiej, gdzie znalazł 
pracę w jednej z fabryk. Mimo, że przez 
kilka lat pracował spokojnie w tej fabry- 


e 


'ce, koledzy zgłębili jego tajemnicę i za- | wy. 


Jak uniknąć 


Kafeży dbąć o cale i 


sie do zimna 


r 


— 


CZEKOLADA 
Mleczna Jasna „PLUTOS“ 


„dla dziecił 
dorosłych 


Idealny 
posiłek 


> 
+ 


Pobudzająca wzrost krwi 
smaczna i pożywna, 


słynny dramaturg rosyjski debiutuje 
jako reżyser lilmowy w obrazie 


E. ZOLI. 


denuncjowali go u władz sowieckich Ja» 
ko dawnego białozwardzistę. 

Łatupim został skazany na rozstrze- 
lanie, a wyrok wykonano w pierwszy 
dzień Świąt.Bożego Narodzenia. **: 


83-godzinna gra 
na fortepianie 


i Bratislava, 28 grudnia, 
Pianista Ledowski ustanowił „nowy, 
światowy rekord długotrwałości“ gry 
na fortepianie. o 
Ledowski grał 83 godziny bez przer- 


odmrożenia?.. 


wygodne obuwie i przyzwyczaieć 


Q©ipoczynelis nu mrozie w stamie nietrzeźwym może 


SEBEP WY EPAH<BWY ERC ŚEMIEK 


Łódź, 28 zrudnia. 

— Zimno!.. Mróz!.. Zmarznać maż- 
nal.. Zima wzięła się do nas „na fest! *.. 

Te i tym podobne zdania. kotstatują- 
ce fakt przybycia zimy, słyszymy wszę- 
dzie w Łodzi od kilku dni. Wprawdzie 
dzień wczorajszy i przedwczoruijszy nie 
przyniósł wielkiej zniżki temperatury, 
mimo to wszyscy tulą się w futra, palą 
w piecach i drżą z zimna. 

Oczywiście, że najdotkliwiej odczu- 
wają skutki zimy 

mieszkańcy przedmieść, 

którzy z trudem zdobywają środki na u- 
trzymanie, a o opalaniu wilgotnych, zim- 
rych nor mieszkalnych nawet marzyć 
nie mogą. 

Im też najdotkliwiej daje sie we zna- 
ki specyficzna dolegliwość ziniowa zwa 
na 


„odmrożeniem”*. 

Właśnie o tej dolegliwości mamy za- 
miar dziś napisać. 

Są ludzie, którzy nigdy nie ciczu- 
wają skutków zimy. Skóra ich iest dý- 
skonale uodporniona na najniższa nawet 
temperatuię, Do tych ludzi należą prze- 
dewszystkie (> 

pł"'orze, szoierzy, dorożkarze. listomo- 
'sze, tragarze, policjanci 


słowem, ci wszyscy, którzy z racji swe- 
go zajęcia stale przebywają na' powie- 
tzu i stopniowo przyzwyczajają swe 
ciało do działania wiatrów i mrozu. 

Tym ludziom nigdy nic sie nie od- 
mrozi, albowiem skóra ich jest do mro- 
zów przyzwyczajona. Należy stąd wy- 
ciągnąć wniosek: 


przyzwyczajajmy się do złmna. a w ten 
sposób unikniemy przykrych wypadków 
odmrożeń. 

Nie znaczy to, abyśmy lekceważyli 
mróz i wychodzili w porze zimowej na 
ulicę w letnich strojach, lub przebywali 
w nieopalonych, zimnych mieszkaniach, 
lecz unikanie styczności z mrozem, owi- 
lanie się w wełniane szaliki, swetry, pod 
wójne skarpetki i t. d. również nie wpły- 
wa dodatnio na zdrowie ludzkie. 

Wiemy doskonale naprzykład, że ku 
charki „nie boją się“ gorącej wody, któ- 
ra na ich skórę wcale nie działa, albo- 
wiem 
ciągła styczność z gorącem przy kuch- 

ni zahartowała ich skóre. 


'Pcdobnie rzecz się przedstawia z mru- 
zem. 
Tam, gdzie krew kraży prawidłowo, 
ma odmrożenia. Dlatego na odinroże- 


rie narażone są najczęściej kończyny na 
sze j. np. 
palce u rąk i nóg, uszy, ros, 

najbardziej oddalone od motoru, reguli- 
jącego krążenie krwi — serca, * 

W celu uniknięcia odnirożenia pal- 
ców nóg należy 

dbać o całe obuwie. 

aby nogi nie mokły, gdyż wskutek paro- 


wania palce szybko się oziębiają i odmra , 


żają. 

Tak samo 

obuwie zbyt obcisłe. 

utrudniające krążeniu krwi. może się 
stać przyczyną odnirożenia. r 

Prócz lokalnych uszkodzeń. powsta 
tych wskutek odimrożeń, dojść może cza 
sem również do 

zamarznięcia ogólnego. 

Szczególnie, gdy człowiek iest znu- 
żony, nie powinien siadać w zimnem 
miejscu, gdyż zaśnięcie w takich warun= 
kach tę 

łatwo może spowodować śmierć, 

Również ludzie, będący: w stanie pi- 
janym, nie powinni odpoczywać na mro 
zie, gdyż. w stanie nietrzeźwvm nie true 


dno przeoczyć pierwszych obiawów Zas . 


imarznięcia, a stąd tylko jeden krok da 
wiecznego SNU. 
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Naokoła Świafa 


Gdy w Peru wybrano nowego prezydenta 
Ravireza, władze pocztowe, chcąc wyjawić 


swą lojalność względem nowej głowy pań-|E 


stwa, wydały zarządzenie, na zasadzie którego 
depesze gratulacyjne z powodu wyborów pre- 
zydenta przyjmowano we wszystkich urzędach 
pocztowych bezpłatnie. 

-Na wieść o tem zarządzeniu wojażer Gan- 
cegaloulos, będąc w podróży, wysłał do swej 
żony, mieszkającej w stolicy, depeszę treści 
następującej: 


— włłóż natychmiast w moim imieniu po- 


winszowańła prawdziwemu przyjacielowi ludu, | § 
prezydentowi Ravirez'owi. Ponieważ prawdo- |% 


podobnie nie wpuszczą cię do pałacu, więc 
oczekuj mnie w piątek wieczorem na dworcu 
I przygotuj wędlinę na kolację” 

$k 


x 
Na plerwszem piętrze pewnego domu w 


Chicago mieszkał reient Smith, na drugiem j 
piętrze — wojażer Smith, Rejent zmarł I tego, [4% 


r% 


w erotycznym filmie 


samęgo dnia wojażer wybrał się w podróż do SĘ 


południowej Kalifornii, skąd też wysłał depeszę 
do swej żony, zawiadamiając ją o swem przy- 


byciu. f 
Niestety, urzędnik pocztowy pomylił się w 


adresie I wdowa po rejencie dostała ataku ner- p > ; 


woweżo po przeczytaniu depeszy, która we-, 
dług jej mniemania pochodziła od jej zmarłego 
męża. Treść depeszy była bowiem następująca: 
— „Przybyłem szczęśliwie. Tu strasznie 
gorące 
ŻA x 
W teatrze ścisk. Przerwa. Jakiś pan pod- 
chodzi do innego pana; siedzącego w fotelu 
i pyta: 
— Przepraszam bardzo, czy to panu przy 
wejściu nadepnąłem na odcisk? 
-_Takt... 
- Salclu, chodź!.. Nasze miejsca są w tym 


rzędzie! | 
=, +» 
Przechodzień wszczął na ullcy ałarm krzy 


cząc, że go okradziono, W chwili, gdy na 
miejsce wypadku przybył policjant, złodziej 
począł uciekać. Policjant przyłapał go. W ko- 
misarjacie zatrzymany twierdził, że nie wie 
o niczem. 

-— Więc dlaczego pan uclekł na widok po- 
liejanta?.. — pytał komisarz, 

— Bo myślałem, że on chce mi sprzedać 


bilet na policyjną maskaradę!... 


K 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę o godzinie 4-ej południu 

po cenach najniższych „PAN TOPAZ. 
Dziś, w sobotę o godzinie 8.30 wieczorem 


tę 
„DOBRZE SKROJONY FRAK”, 


„STAŚ LOTNIKIEM". 

Jutro, w niedzielę o godzinie 12-ej w pofu- 
dnie po cenach najniższych dla dzieci przyjęta 
z takim entuzjazmem, barwna, ciekawa, pełna 
niezwykłych efektów komedjo-bajka „Staś lotni- 
kiem'' pióra Remusa, 


: Jutro; w niedzielę o godzinie 4-ej Ry potu- 
dniu po cenach popularnych „DZIELNY WOJAK 
SZWEJK”. 


Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- 
arni Salwy, Moniuszki Nr. 2, od godz. 10 ra- 
no da 7 wieczorem bez przerwy, 


TEATR KAMERALNY. 


cenach najniższych), jutro—niedziela dwa razy 
(po południu po cenach zniżonych) oraz w po- 
miedziałek i wtorek wieczorem ostatnie przed- 
stawienia głośnej amerykańsko-żydowskiei ko- 
medji Dymowa „BRONX-EXPRESS'"_ 


* 
Występy Malickiej, Węgierki i Sawana roz- 
poczną się w czwartek, dnia 2 stycznia w no- 
wej komedji 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę dwa razy oraz w dalsz,m 
u jutro w niedzielę po południu i wieczorem 
ofaz w poniedziałek wesoły, barwny, melodviny 
> „Stolza „ZA DAWNYCH DOBRYCH 


We wtorek (Wieczór Sylwestrowy) premie- 
ŻA krotochwili francuskiej „PAN NACZELNIK, 
JA” 


WESOŁY SYLWESTER, 
A więc we wtorek, dnia 31 b. m, wzorem 
lat ubiedłych zespół artystów Teatru Popularne- 
go daje dwa przedstawienia—o godz. 12 i o godz, 


"212 w nocy w „Wesoły Sylwester", kolektywna 


praca i przyśotowania wróżą, że prośram bedzie 
ciekawy krzeszacy humor i werwę. Szczegóły w 
afiszach, — Bilety nabywać można w kasie tea- 
tru. Ogrodowa 18 


Dziś, w sobotę dwa razy (po południu po 
i 


ZAK 


umożliwi nawet niniej 


słuchanie prośramón matszawskieśo radja 


Łódź, 28 grudnia. 
Jak doniosła dzisiejsza „Republikał: 
w końcu stycznia 1930 roku, a więc 
mniej więcej za pięć tygodni, powstanie 


w.Łodzi przy zbiegu ulic Inżynierskiej i| 


Wołowej przekainikowa 
ż radjostacja, ©3530 00006 
o którą łodzianię tak dawno już się ubie- 
galą. TEA 
W życiu kulturalnem naszego mias- 
ta nowa ta placówka odegra niewątpliwie. 
wielką rolę. Jak wiadomo obecnie nie 
każdy możę sobie pozwolić na kupno. a- 
paratu radjowego, którego koszta wraz 
z instalacją wynoszą 
kilkaset złotych. 

Istnieje jednak tani radjoodbiornik t. 
zw. „detektor“ (po polsku — ujawniacz), 
stanowiący najprostszy w budowie typ 
aparatu radjowego, który jednak może 
być używany tylko w tych miastach, 

gdzie mieści się radjostacja, 

albowiem zasięg detektora jest niewielki. 

Detektory rozpowszechniły się og- 
romnie w Warszawie, gdzie nawet mniej 
zamożna rodzina mogła korzystać z 
audycji warszawskiej radiostacji. 

Z chwilą, gdy uruchomiona zostanie 
łódzka radjostacja, 
detektory znajdą również u nas szerokie 

zastosowanie, 


albowiem koszta takiego aparatu nie są- 


zbyt wielkie i wynoszą wraz z kosztami 


tych. 

Przy pomocy nieskomplikowanego a- 
paratu detektorowego łodzianie będą więc 
mogli odbierać audycję, nadawane przez 


GRETA 


Zmysłowa 
kusicielka 


mąż: 
Lewis Stone 


mama (41) AA 


której czarowi nie potrafi oprzeć się 
żaden mężczyzna 


„Pod pręgierzem hańby“ 


Kódzica radjosiacja 


|ilć na większe aparaty, 


instalacji nie więcej ponad 60 — 70 zło- 


Żona 


DZIKA 
ORCHIDEA 


odwieczny trójkąt małżeński. 


Greta Garho 


w swej najlepszej kreacji. 


najbliższy przebój 


„CASINA”. 


zamożnym. łodzianom 


|stację warszawską, przyczem nie jest 
iwykluczone, że również na miejscu, w 
Łodzi, nadawane będą specjalne progra- 
my. - j i i 

W ten sposób radjo stanie się w Ło- 
dzi dostępniejsze dla szetokich mas, - 


Ucierpią na tej pożytecznej inowacji: 


obecni właściciele radjoodbiorników, al- 
bowiem 
jłódzka stacja przekainikowa -zagłuszy 
im wszystkie audycje zagraniczne, 

Tylko wyjątkowo dobre aparaty Za- 
pewnią ich właścicielom czysty odbiór 
koncertów zagranicznych. 

Ale o tych, którzy mogą sobie pozwo 
nie martwmy 
się... Oni dadzą sobie jakoś radę... 


Grunt, że szerokie masy tych, którzy | 


dotychczas nie korzystali z dobro- 
dziejstw radja, będą mogły słuchać pro- 
gramów radjostacji warszawskiej przy 
pomocy tanich aparatów. 


ko-hanek: 
Nils Aster 


prumossu 


R? Arnkrefót ŚR. i 


| Autor | 
„Bawaleria Rusticana” 


skarży kino warszawskie o naru- 
szenie praw autorskich 


Sensację wywołała w Warszawskim 
świecie filmowym i teatralnvm skarga 
sądowa, wzniesiona w tych dniach 
przez stołeczny Związek Autorów Dra- 
matycznych przeciwko właścicielowi je 
dnego z Warszawskich kinoteatrów — 
o naruszenie praw autorskich. 

W kinie tem wyświetla sie obecnie 
słynny film „Śpiewający błazen“. Zwią- 
zek zaś, reprezentując w Polsce intere- 
sy włoskiego związku autorów. wystę- 
puje na wniosek jednego z członków. 
włoskiego związku słynnego kompozy- 
tora Pietro Mascagni. = pf ABE 

Mascagni. domaga się odszkodowania 
za wkładkę muzyczną, dodana do filmu 
„Śpiewający błazen*. Wkładka ta to — 


s] aria z opery Mascagni'ego „Cavalleria 


Rusticana“, śpiewana w filmie przez 
pierwszego tenora opery nowoiorskiej. 
Amerykańska wytwórnia filmowa, 
która wyprodukowała film „Śpiewający 
blazen“, nie postarała się w swoim cza-- 
sie a pozwolenie Mascagni'exo na na- 
granie jego arji w tym filmie dźwięko- 
wym, jak tego wymaga prawo w Euro- 
pie. Ameryka bowiem nie należy do 


|europejskiej konwencji, chroniacej pra- 


wa autorskie. Z chwilą jednak, gdy pro- 
dukcja filmu odbywa się na gruncie euro 
pejskim, autor ma prawo dochodzenia 
swych pretensyj. KEK 
Właściciel warszawskiego kinatea- 
tru padnie więc w tym wypadku ofiarą 
luki w prawodawstwie amervkańskiem, 
jeżeli zmuszony będzie zapłacić odszko 
dowanie "na rzecz kompozytora opery 
prawdopodobnie. - . 


Asgkuracia od nudnych 
szíuk 


Niezwykły pomysł paryskiego ty- 
godnika teatralnego 


W Paryżu zaczął wychodzić nowy 
tygodnik teatralny p. t. „Bravo“. Pismo 
to wprowadziło niebywała inowację dla 
swych czytelników: ubezpieczenie od 


dzie 


) nudnych sztuk... 


W każdym numerze znajdułe się wy- 
kaz sztuk ubezpieczonych i widz. które- 
mu sztuka taka nie podobałabv się, mo- 
że otrzymać od administracii pisma 
zwrot kosztów biletu. 

Warunkiem jednak jest. aby zgłosił- 
się on przed końcem przedstawienia... 


Czy wielu ludzi będzie korzvstało z . 
tej niezwykłej asekuracji — pokaże do- 


świadczenie... | 
€26600060500€5 


Hallo! Tu ad T i 


SOBOTA, 28-go grudnia 

Godz. 11.58—12.05 Sygnał czasu, hejnał mar- 
jacki, 12.05—1310 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13.19 Komunikat meteorologiczny 1500 
Komunikat gospodarczy. 15,45 Kącik aitystycz= 
ny „L. S. G” 16.15—17.15 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych 17.15 Skrzynka 
chowisko dla dzieci z Wilna „Jasiek Znajda”, 
18.45 Rozmaitości. 19,10 Centralne Tow, organie 
zacji i kółek rolniczych do swych członków. 
19.25—19.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 1958 
—20.00 Sygnał czasu. 20.15 Feljeten p. t „Krach 
w Nowym Jorku" — wygł dr, Szarktt 20.30 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 22.09 Felje- 
ton, p. t. „Ścibor Marchocki, król Minkowice” — 
St. Czosnowski, 22.15 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, policyjny, sportowy. 22.25 „Ostatnia fala", 
red. Jan Piotrowski, 22.35 Komunikaty PAT-a 
23.00—24.00 Muzyka taneczna z sali Kónawsj 
hotelu „Bristol”. 


= 


Dapżuzwyy eapiefc. 


Luiś w nocy dyżurują apteki: F. Wójcicki 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego TEA 
kowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wólczańska 
Nr, 37), J. Hartmana (Młvnarska 1), J Kahana 
(Aleksandrowska 81) pe 5 > 


ocztowa, 17.45 Słu- 


„Cavalleria Rusticana A dotego dòf cf 
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„DBetelctor isłamsiwa” 


Jest to aparat, 


przewróÓć w posiEwowczmiuu KENUJERRNÓRRC- |; 
Risśugczmo-psuycihieołi>o$iczmeima 


Z Ameryki donoszą triumfalnie, że 
wynaleziono tam aparat, który wywołaj 
przewrót w postępowaniu kryminalistycz 
no = psychologicznem. Aparat ten, który 
nazwano 

„Detektorem kłamstw* 


wypróbowano po raz pierwszy w Kana- | takich granic, że nie może on zdobyć się ; 
dzie z olśniewającym podobno skutkiem, | ia | 


gdyż przy jego pomocy. udało się wykryć 
sprawcę morderstwa, 
dokonanego jeszcze przed kilku laty. 


F 


p 
„NIEWEDZIAENY* 


— NOWY 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 


+ m łą M ra wi a 


n'e za inne przestępstwo, pewne poszla- R 


|a oględziny zwłok stwierdziły wszystkie | przv osłabionej woli, coprawda w inńych 


„ła Się przez współdziałanie medycyny i Do BI TAROS ARENT, MISRI RK HH 


|zagadbową zbrednię. „, -= 


„ZYPRESY* 


mikozzczzenzzzzzki A 


py DY O AREA KA O O 


ys g wi 9 Á i z 3 ` s = 68 
„szlakiem Hańby 
wywołał najwieksze uznanie prasy całego świata. TA 
W rolach głównych polski Jannings BOGUSŁAW SAMBORSKI ulubienica całej Warszawy MARJA MALICKA oraz »ajwybltnic} 


Klejnot polskiej produkcji filmowej — 
pierwszy film polski obyczajowy p.t ` 


artyści polskiego ekranu i sceny. Największy dramat, poświęcony tysiącom zhańbionych, deinaskujący najbardziej ponure tajemulce handlu 


żywym towarem w XX wieku. A neS PE PAR, 
Orkiestra pod dyr- p. R. Kantora. — Passe - partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. — Dla uniknięcia natioku KC 
uprasza o łaskawe przybycie na wcześniejsze scanse, W sobotę i niedzielę początek seansów o godz. 12'w pol, od 12-ej do 3-ei po południu 
wszystkie miejsca po 1 zł. 


1-14 
1 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID< 


Narutow.cza 20. Narutowicza 20. 


Dz'ś i dni następnych. Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy, 
- * który olśnił cały świat 


SPIEWAJĄLY BLĄZGŃ 


Dram-t wesołka, który musi bawić tłum w chwili gdy serce mu pęka. 
Film śpiewno-dźwięk wy, który miesiącami jest wyświetlany w całym 
mj Swiecie: Film śpiewno-dźwiękowy, który już 3 miesiące jest wyświetlany FĘ 
© na ekranie kina „Splendid“ w Wafszawie. — Film śpiewno-dźwiękowy « pią 


Pe amor waa AL JOLSON 


Bożyszcze tłumów obu półkul, śpiewak o aksamiłnym głosie zwany „ozaljapinem filmu”, 
"Wzruszającym do łez partnerem AL Jolsona SONNY BOY” (SŁONECZKO). 
jest najmłodszy, aktor świata zwany „mi na m którego imię nosi 
. 2. piosenka śpiewana i-grana obecnie przez całą Amerykę i Europę. 
PONADTO: Abe Lieman I jego orkiestra jazzbandowa z New-Yorku. 
Dziś 3 seanse o godz. 5,45, 8 i 10 wiecz. W sobotę i niedzielę 4 seanse. 
Pocz. o godz. 3.30, 5.45, Bi 10 wiecz, 
Film wyświetlany na aparatach lirmy Western Electric Company, . 


który wymola 


Według  ogólnikowych doniesień KW 
dziennikarskich „Detektor kłamstw jest 
to aparat medyczny, który u osób pod- 
dauvch jego działaniu, zniża bardzo zna. 
cznie ciśnienie krwi, a równocześnie | 
zmniejsza natężenie woli człowieka do; 


żadne kłamstwo, 
względnie nie jest w stanie tak sie skon 
centrować, aby pewne wielkie tajemnice, 
które ukrywa, zatrzymać nadal przy so- 
bie. 

A oto opis wypadku, o którym piszą 
pisma amerykańskie. 

Przed kilku laty zamordowano pew- 
ną osobe, Łtórej zabójców nie udało się 
policji odnaleźć. Dopiero teraz, gdy a- 
resztcwano pewnego zbrodniarza zupeł 


ki rzw iły na niego podejrzenie, że on 
był awiorem także tamtego morderstwa. 
b gzycą zk ać A Promi zhologiczny, ndający się bardzo do hip- 
PORA e a e o e 
” + Sa ù e $ a” ail- 
+- przyznal się do wszystkiego —_ — |ska. Jedaao28 to ostatnie określenie wła 
i podał bardzo szczegółowo wszystkie | ściwości aparatu nakazuje wielką ostroż 
okoliczności morderstwa i sposób ' A w jego ocenie. ' UCZEŃ 


wego mordercę! ł 

Osłabienie woli w tym wypadku ob- 
jawiło się więc poprostu jako bark odpor- 
ności na wszelkie wmawlania, co mogło- 


by się także powtórzyć z nowoodkry- 
’ 6.6, vo |tym aparatem. l 
spełnienia. W. Stanach Zjednoczonych bowiem 


Zamordowaną csobę ekshumowano, | próbowano już a 


‘kilkakrotnie śledztwa 


Lekarz-dentysta 


: Famy Horowicz . 


l Cegielniana 25, Ip. fr. 


ag REE 


sz.zegóły, podane przez mordercę, cho- „okolicznościach i pod wpływem narko- 
właż były tak osobliwe, że wydawały się zy, która również czyni człowieka - po- 
n.cprawdopodobne. datnym na sugestję hipnotyczną, . 


W ten sposób po raz pierwszy uda-l „Kilka razy powiodło się to, ale raz, 


We - wynalezionego. aparatu odkcyć |czyk, se Soja ide bw ża 

"| pod narkozą przyznał Się. do Wszystkie- 
Istota działania aparatu polegać maite) aty wo ZO o do: aiarra" N 
na tem, że wprawia człowieka w stan psy!a jednak tuż potem schwytano prawdzi 


| Ordynuje w godz. 9—1 
i Telefon 108-26, 


= 


jąc oddech w piersiach. 


nie schwytany? — jęczał doktór Rober, 
Po chwili zachrobotał klucz w zam- 


ująwszy głowę w obie ręce. — A ja by- 
łem już pewny, że zdołałem go unieszko 
dliwić... f aż dua 
— Niech się pan uspokoi... Nastąpi to 
"prędzej aniżeli pan przypuszcza..—=od- 
parl detektyw. pewnym głosem. 
Tymczasem mężczyzna ze szramą 
otworzył oczy. Zwrócił mętne spojrze- 
"nie na Robera, poczem na Kryspina i uś- 


kul. 
Kryspin podniósł w-górę prawą rękę, 
uzbrojoną w ciężki przycisk. Gdy tylko 
drzwi się otworzyły i na prozu ukazała 
się wysoka postać męska, wymierzył sil 
ny cios, taki jednak, by nie zabić, lecz 
tylko Pau: | 

| = Świetnie... — pochwalił doktór 


SZATAN ŁODZE 


) NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR miechnął się do siebie blado. 
7 l doń Kryspin drwiącym tonem. — No, 


T EANTA 3:1 WAY RZEK ZEW PEZAA CZNA EY braciszku, jakoś wasza banda wpada po- 
55) woli w nasze ręce... Jeszcze pozostał je- 
; : U : den, ale sądzę, że nie będziesz zo oszczę 

Podszedł do siedzącego bez ruchu | ność... Każda jednak podłość ludzka ma  dzał... Gadaj-no, kim jest twój spólnik? 
mężczyzny i wbił mu cienką igłę w ra- | swój kres.. Mam dziwne przekonanie, 
niię. że „Niewidzialny“ wpadnie lada dzień w | ickceważąco spojrzał na detektywa. 

-— powtórzył doktór Rober, pilnie obser- — Albo już wpadł — dodał Rober, żeby mnie uwolnił z tych wiezów, to.ci 
wując swego niezwykłego pacienta. |wskazując oczyma na mężczyznę ze | powiem wszystko 0 co mnie pytasz... 

Wśród ciszy, która zapanowała w la- | szramą. jk __ | Albo — czekaj, czekaj... Mój spólnik zja- 
boratorjum rozległ się głos Krvspina: „Kryspin potrząsnął przeczaco gło- | wi się tw za chwile... 

— Czy pan wie, panie doktorze, że | wą. Zwrócił spojrzenie w strone okna, za 
ten człowiek usiłował mnie już kilka ra- |  — Nie, doktorze, ten nie iest napew- | którem rozległ się cichy gwizd. Doktór 
zy wyprawić na łono Abrahama? Jeże- |ne „Niewidzialny“, choćby iuż dlatego, ' Rober wybiegł jak szalony z pokoju wo- 
li on jest „Niewidzialnym”*, to w każdym |że o tej porze, kiedy pan go postrzelił, łając: | 
razie — grubą rybą w jego bandzie.. | autentyczny „Niewidzialny* miał do — Panie Kryspin! Chodź pan ze 

— A dlaczego Sądzi pan. że ten fotr | Tinie przemowę... . rmną! Prędko, Prędko! 
nie jest „Niewidzialnym*? Przecie twier — Jakto? — zdziwił się doktór Ro- Detektyw nie dał sobie tego dwa ra- 
dził pan kiedyś z całą stanowczością, że |ber. — Pań rozmawiał z „Niewidzial- |zy powtarzać. Pędząc przed siebie nao- 
właśnie mężczyzna ze szrama na pra- |nym'? ślep, przeszukał wszystkie kieszenie, 
wym policzku... ` — Ja nie przemówiłem ani słowa, bo | lecz w żadnej z nich nie znalazł rewolwe 

— Tak mówiłem, prawda. — przer- | leżałem obezwładniony jakimś narkoty- | ru. 
wał detektyw — ale od pewnego czasu |kiem na łóżku, ale jego głos słvszałem| , Przebiegając przez gabinet Robera, 
zedejrzenia moje zwróciły się w zupeł- |w ciemnościach wyraźnie tuż nad gło- |zauważył stojący na biurku cieżki mo- 
nie inną stronę.. wą... siężny przycisk. 

— Mianowicie? — zapytał doktór. Niepokój odbił się w oczach starsze- Chwycił do ręki i podążvł dalej. 

— Niestety, nic nie mogę powiedzieć, | go. pana. W ciemnym kurytarzu natknał się na 
dopóki tamten, o którym myśle. nie wpa — Więc on wszedł znowu do zam- | doktora, który przyczaił sie za drzwia- 
dnie zdecydowanie w moie rece... kniętego pokoju? © fre is E 

— O ile mogę zorientować sie z pań- — Tak... Ale w jaki sposób to uczynił — Psss... cicho... — szepnał mu Ro- 
skich słów, ma pan już kogoś. że tak po- | pozostaje dla mnie niesamowita zagad- ber- do ucha..-—.Czy pan słvszał gwizd- 
wiem na widoku, rozchodzi sie tylko pa- | ką... Zanim położyłem się do łóżka, zba-| nięcie?. To.był porozumiewawczy znak 
nu o jakieś konkretne dowody... Czy'| dałem dokładnie wszystkie ściany, po-;dla człowieka ze szramą na policzku... 
tak?... dłogę i okno... Drzwi zamknałem od we- | Czy pan ma rewolwer? Bo ja w pośpie- 

— Zupełnie słusznie... Człowiek, o | wnątrz na klucz, a on, mimo tó. by! w | chu, zapomniałem zabrać go z sobą... 
którym myślę jest na stanowisku, które |pokoju i, gdyby tylko zechciał mógł — Nie mam, aie dam sobie radę.. 
zapewniało mu długotrwała” bezkar-!mtie zarżnąć jak baranka... © 7% © Psss... Ktoś się skrada... 


— Czego się cieszysz? — zwrócił się 


| — Kiedyż wreszcie ten ubiór zosta- Przylgnęli szczelnie do ściany, tamu- 
Oldenburg uśmiechnął sie znowu i 


Rober. — Zabierzmy go teraz w dwójkę 
do laboratorjum... 

Była to robota niełatwa, gdyż powa- 
lcny mężczyzna, miał wagę wcale po- 
kaźną. 

Ale jakoś uporali się z tym ciężarem 
i po niejakim czasie tajemniczy niezna- 
jcmy leżał wyciągnięty jak długi na po- 
dłodze w laboratorium. 

Był to elegancki mężczyzna z czarną 
brodą, która odrazu wzbudziła podejrze- 
rie w Kryspinie. Nachylił się i oderwał 


ją bez trudu z twarzy. 
Okrzyk niesamowitego zdumienia wy 
dobył się z jego ust: 
— Komisarz Bellin! Więc iest -tak. 
jak sądziłem! 
„ _ Wyprostował się i spojrzał triumfit- 
jącem spoirzenieim na doktora Robera i 
Oldenburga. : 

= Spójrzcie! Oto jest „Niewidzial- 

sz M 
W tej chwili komisarz Bellin otwo- 
rzył oczy i uniósł się ciężko na łokciach: 

— No, i'co pan powie, panie komisa- 

rzu? — odezwał się Kryspin. — Dobrze 
się spisałem, prawda? A twierdził pan 
zawsze, że nie potrafię być samodziel- 
nym... 

— Co powiem? — odparł Bellin, po- 
trząsając głową. — Poprostu nic, prócz 
tego. że jest.pan, panie przodowniku Kry 
spin, jakich mało... . 


— Szuka pan „Niewidzialnego'”? Oto. 


stoi on za panem i mierzy z rewolweru 
w pańską' głupią łepetynę... 
Kryspin odwrócił-się szybko. Twarz 
jcgo pokryła się śmiertelna bladościa... 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


zz 


Majestatyczne ąarcydzielo amerykańskiej 


Ea wytwórni First National Pictures 


Dziś l dal EFP ne ki 
— świąteczny program — 3 


| Motocykłówy raid "JMia= | raid 


dookoła Potski przechodzić bę- 
dzie przez Łódź 


Jak nam donoszą z Katowic. odbyło 


Na śnieżnych szlakach 


Sezon narciarski rozpoczęty 


á Zginęła, przepadła, jak senna mara, e Ru tłumy IA w: 
f pkd awna gnuśność zimowa, gdy ludzie za- |P. Z. N. wychodzi z założenia. że niema 
a tam PR Zarządu i Komisji Spor | wjnięci w ciężkie futra kleli na czem żadnej walki między sportowvm i tury- 
owej Polskiego Związku Motocyklo- | świat stoi, gdy termometr opadał poni- | stycznym kierunkiem narciarskim, twier 
wego, na którem zapadły uchwały do-|żej fatalnego „0“. dzą słusznie, że uzupełniają sie one na- 


UDNOWSKIEGO 
.edziele i święta o godzinie 12-el w południe, — 


śpiewna w 


4 


i po aieia Ska aria DLIBRA. Muni, miejsc na pu Eas AnA seans od I zł, w soboty, sirt i święta wszystkie miejsca po I zł. 


nreich I Kumor 


przenoszą się do Łodzi 


Jak się dowiadujemy obrońca I. F. 
C. Heidenreich. przenosi się do Łodzi i 
grywać będzie w przyszłym sezonie w 


drużynie ligowej Ł. T. S. 
Jednocześnie dowiadujemy 


obrońcy. 


wykonaniu śpie» 


G. na pozycii 


niosłej wagi. W obradach wzięli udział Żima przestała być pora wvgody i 
delegaci z Łodzi, Śląska, Krakowa i|rozmarzających miłem ciepłem komin- 
Kielc. ów. ok. zimowe wywabiłv na śnież 
Postanowton $ ne i lodowe przestrzenie, setki tysięcy 
=: v PRN 1930 rokn zar ludzi. Narciarstwc, hokej, łyżwiarstwo, 

ganizować międzynarodowy raid moto- cio sporty mroźnej, białej porv roku. 
cyklowy dookoła Polski, na wzór biegu | Ky6luje naturalnie narciarstwo. które w 
kolarskiego, który już zawsze wejdzie | uriegłym sezonie, dzięki propagandzie i 
do kalendarzyka dorocznego. Jak się|sukcesom naszycu zawodników w ini- 
dowiadujemy, raid ten będzie przecho- | St.zostwach Europy, rozwija sie w niż: 


dził przez nasze miasto. Dokładna jego | Y wałem tempie. Poza czysto sportuwy | 


mi wynikami, bardzo cennymi dla nas, 


trasa nie została jeszcze ułożona. gdyż uzyskanymi w najsilniejszej kon- | 


wzajem. 

Nie wszyscy są zdolni do zawodni- 
częgo uprawiania biegów i skoków, lecz 
wszyscy mogą iść w góry na szlaki tury 
styczne, o bardzo szęrokiei skali trud- 
ności umożliwiającej wycieczki od po- 
czątkujących zaczynajac. na naiwpraw- 
niejszych kończąc. Jeżeli do tego dada- 
my coraz energiczniejszą propagandę 
narciarstwa równinnego i bogaty pre- 
gram czysto sportowv bedzietnv mieli 
pelny obraz tegorocznego sezonu uar- 
ciarskiego, zapowiadającego się pod każ 


Poza tem, na zebraniu tem zlikwi- | kurencji międzynarodowej, zawody S. I. | óym względem imponująco. 


dowano zatarg pomiędzy Krakowskim|S otworzyły oczv Europy narciarskiej 
Klubem Automobilowym a tamtejszym | na nasze wspaniałe tereny wvsokogór- 
klubem motocyklowym, proponując po skie’ w Tatrach i Karpatach. Lecz najcen 
średnika, wreszcie wyznaczono termin wi ra podal iest paski sporów 
walnego zebrania Polskiego Związku p 


Motocyklowego na dzień 19 styczma cćw piękną jazdą na nartach. 
stycznia 1930 r. w Katowicach. Najlepszym dowodem rosnacego zin 


teresowania w tym kierunku jest nieby- 
Turyści nie dają wely popyt na narty. We wszystkich 
nikomu zwolnień 


KKKRKKKKNAKNKKKI 
Ryska YMCA 


przyjedzie do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, pertraktacje! $ 
Polskiego Związku Gier Sportowych z, 
doskonałą drużyną piłki koszykowej wi 
Rydze z tamtejszą YMCA zostały już za | 
kończone. YMCA ryska przybywa do Ło | 


dzi w pierwszych dniach stycznią | ro- 


się, że środkowy napastnik Naprzodu 


Kumor. jeden z najlepszych 


zawodni- 


ków drużyny Naprzodu opuszcza swój 
klub i naipra wdopodobniej również gry 


wać będzie w drużynie Ł. 


T. $. G. Kie 


rownictwo sekcji piłki nożnej Ł. T. S. 
G. już obecnie stara się wzmocnić swój 
zespół, by drużyna była należycie przy 
gotowana do mistrzostw ligowych, 


Bó ka publiczności 


na meczu ruqhby w Ameryce 


Przed kilku dniami 


odbył się w 


Nowym Yorku finałowy mecz drużyn 
szkolnych o mistrzostwo w ruchby w 


czasie którego doszło do 
scen. 


nicbywałych 


Mianowicie zwolennicy jednei I 


drugiej szkoły, którzy zebrali się w li- 


czbie kilku tysięcy. 


Mecz został naturalnie 


rzucili się w pew- 
ym momencie na sicbie i wywiązała 
isię normalna bitwa na kije, pięści 'td. 


przerwany, 


zaalarmowano komendę policji i kilka 
godzin upłynęło zanim zdołano poło- 


Żyć kres zażartej walce. 


magazynach, składnicach sportowych i 
fobrykach krajowych „deski“ są roz- 

W związku z wiadomościami jakie 
ukazały się w prasie miejscowej i za- 


chwytywane. Takiego zapotrzebowania 
zegra kilka spotkań w większych mias- 
pie było jeszcze dotychczas. tach polskich, między imnemi w Wilnie, 
miejscowej, jakoby Turyści dali kilku| , Polski Związek narciarski. który za- | Warszawie, Poznaniu, Łodzi i Krakowie. 


zawodnikom dwżyny ligowej zwolnie-| chęcił te tysiączne rzesze do uprawia- |W Łodzi YMCA rozegra najprawdopo= 

nia, proszeni jesteśmy o podanie do wia|uia narciarstwa, postanowił w tym Se- | dobniej dwa spotkania z ŁKS-em i dru- 

domości, że klub Turystów postanowił | zonie położyć główny nacisk na tury- gą jeszcze drużyną, która nie 
stykę narciarską, aby RADE na od-ijeszcze ustalona. 


została 
nikomu zwolnień nie dawać. 


if 10 EN OE EE ER MIE 
e o 
CZYTAJCIE 


„REPUBLIKĘ“ 


U. MAKOWSKI 


WINO MIÓD 
KRUSZWICA zoss 


E SEBAR EALA PARIEN POOR wych. Naświetlanie 


Jak jedwab delikatne O R 


g.8 do 10 rano 
5—8 w. 
Jedynie tylko „OLLA" Dia pań oddzielna 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


I poyre DENTYSTYCZNY 
GÓRNYM RYN 


E 
g 
B 
Piotrowska 294, tel. "12-89 | 
B 
d 
D 
4 


AN 


Cegleniana 43 
Tei. 141-32, 


Specialista chorób 


LECZNICA | 
| 


(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od [0-ei rano do 7-ej wiesz 
w niedziele i świeta do 2-el po pał 
Wszystkie specjalności 1 dentvstyka. 
Kaniele świetlne, lampa - kwarcowa. 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia. 
analizy (moczu, kału, krwi. piwocm. 
wydzielin itd). Oneracie, opatrunki. § 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. B 
Porada dentystvezna oraz wencrolw- 
giczna dla chorób skórnych i wenę- 


ny w Łodzi 


Jak żelazo trwałe ZAKŁAD 


Poczekalnia od 3—3 rvcznych 
Są tak drskonałe! 3 złoie. Doktór 
aos **| Doktór © | 
Daa e Aare in ES RAZ DZ 
ca Boktor annj] PORADNIA P, MA 
Katnawał sig Zbliża | ( hoy ik wenerologiczna 
Nieb a! kazi ecjalista chorób x choroby weneryczne. skórne | włosów 
ebywala okazja go wi 26, pudiaych, wenerycz Lekarzy-specjalistów ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, , 
i elefon 126-87 z Le a wa 
Wykwintne jedwabne pończochy spęciatista sa|PotritSuxazo „Zawadzka b |tz ag: g ME 
44935 leenecycznych |- fab ONE. Od 4i712i 23 przymwielekars-kobieta|kwieta od 10 do 12. Udziela pocze- 


Elektroterapia. |jPrzyjmuje od 8.30 kalnia dla pa. 

Leczenie iampą |do 10,30 rano, od | 
| kwarcową. do 2.30 pp. od 6. 
przyjmuje od godz „do 8.30 w. w nies 
8—2 i 5—9 wiecz dzielę i święta od 
waiedz.i święta 9-1 10—1-ei, Oddzielna 
‘Dia pań od 5 —6 |poczekalnia dla pań 
| oddzielna Eai 


Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłcłowych 
i skórnych, 

Badanie krwi i wydzielin na svfilis i tryper 
Konsultscje z neurologiem i urologiem 
Gabinet ś$wiatło-teczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 


WYSŁWINTNE 
FIL DECOSSE 


390 


Drar pończochy jedwabne 


Dr. med. 


Li GQ g Pr. med. Porada 3 złote. |ui siemxiewicza Ne 15, tr. 1 o | VERIA MALICKA 
marki 9991 Lekcje tańców nainowszych prywatnie) Pocz. seansów w dn. pow. o £. 5-ej 
© tylko M in Dr. med. poied. i w grupach. Tej i Fah * sob. 9% „3-ej w nie 

Moniuszki AR Zapisy od il-ej— 1-ej i 7— 10-e] wiecz jg \ zielę o g. 1-ei W. 


telefon 
;Choroby ke 
i weneryczne elek- 


Si Racwać 95 
przyjmuje w choro» 


w Boru Pończoszniczym 


bach skórnych [li wceiście. pietro. _ 
troterapia. 
Maran, bewkowigza d wenerycanych sp. tnie 3—10 | specjalista chorób weneryzznych, skór ~ 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Szkola Tańca 


DYPL. NAUCZYCIELĄ 


B. LIGOWICZA 


S, antotE UBIORY meskie. damskie 
[swetry na srao Piotrkowska 37. 


kErizowy M. SIGALIN 


 —————->-LLL- NN M 


obuwie. 


Wielki wybór wszelkich naiwykw. 


tylko kobiety i dzieci! od 5—8 wiecz' 
RACER TAA 


w niedz od 10—12 czenie lampa kwarcowa | promieniam! nufktura na raty tanio aK RE 


| 
nych. włosów i moszypłyiowvch. Le- OBUWIE, firanki. swetry. Ret, Ra, 


Codziennie świeżuy 


KEFIR 


poza własnościami leczniczemi (anemia, gruźlica, choroby żoład- 
ka, nerek, rekonwa!escencja), dla osób zdrowych pożywny i SMa- 
czny napój na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna- 
komita śmietankę stecylizowaną I homogenizowaną pole.a jedy- 


Narutowicza 6 
Ne tel, l. 46-40 


/ «ino — tiat? \ 


Ed ŃCE” 


| — Napiórkowskiego 28 — 


V-ty jeździec Apokalipski 


pokazuje cuda w XI]-to aklo- 
wym dramacie p. t. 


Góra Rezerw 


? 70  Nulęow peóżm: |. 7 program: 


„DZIKUSKAĆ 


W roli głównej A 
MARJA MALICKA 


TE SB ZM CZ TY KW UW CY WH WY WY WY WY WY KW I WW W R MY SA SA WY Z 
CUP, SWEJ Gapa ra FCU ZIE OE A 4 RA D T a 


becia SANTS 


pończoch w największym doborze kemtgena. 

kolorów oraz skarpełek rękawi- 

czek. reform. combinaisons, apa- 

szek, swetrów, pu!llowerów garco 
k i t 


ne vipe 


r. med. 
Dr 8 Dr. med. 


Tied HELLER 


or. skórn 


a KiF OR steru pe hrie Esat 
n 
Tańców najnowszych Ae euen | Nawrot 2 | Okazia: | 
wyucza bez względu na zdolności | i moczopłciowych tel. 179-89 


4 L ul. Aynes ja 5 |przyjm. do 10 rano 
mtrj, WAJNTRAUB | «*Aadrzeia5 |prmie do, 10 
Kiuń skiego 44 II-gie podwórze ewa przyjme od 8—11. dla mó spec. od 4-5 


ofic. parter) Lekcje prywatne poled: i w, w nedz. od 11-2 pp. 
gru iai Informacje í zepisy codziennie tod dia niezamożnych 
p w niedziele i święta y 
od 2 do 10-ej pp. od 9—1 ceny lecz nic 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


PIOTRKOWSKA 144. AL EWANGE DŻET (koraliki). 

ICKIEJ ldżetowe. Piotrkowska 131, m. 5. Po- 
Welście A 2, Telcton 29-45, szukuję panny. 29 
Przyimuje od 3—2 i od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna POENE 0 aa 


na nadchodzące świeta 

poleca w wielkim wybozze 
OBRĄZY rodzajowe i relig ine, ręczne 

malowane, oraz LUSTRA, 
Oprawa Portretow, własna pra-| ' wensryczne 
cownia * 


Konstantynowska 32, róg Gadńskiej 


PEREZ A. PRZYBYCIA. 


ul Nawrot Nr t5. I pietra ae 30 


Dr. med. 


ul. Zielona Ne 
Telelon 185-49, 
Chor. skórae. 


rzyim od 12—2 
i 17!ją78!/ą w, 


I GH LAUREATKA 


wschodnia 72 
m, 18 


torjum No wozanzA Waka 2 i 
186-70. 


OGRODNICY uwaga! 
ipai ewskiego jokien inspektowych } szkła okicmiego 
konserwa 

udziela 
lexcii gry PRASA AB NÓL RE ma 1 LM 
Presti SA TLOMACZENIA, wszelkie przepisywa 
nia angielskie, francuskie, niemieckie, 

załatwia Szęps, Zwierz Pilsudskiezo 

Nr. 51. 29 


ul. CEGIELNIANA 29 
Przyjmuję roboty Gabinet wenerologiczny 


D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych 


"Wielk: wybór 


Fiszer, telelon 
4.1 


— a a 


480 kiubów piłkarskich 


zawieszono w Niemczech - 


Niemiecki Związek Piłki Nożnej 
chwycił się drakońskich 


wych na rzecz związku. Mianowicie na 
jednym posiedzeniu Związku zawie- 
szono ni mniej ni więcej tylko 450 to- 
warzystw piłkarskich. 


środków w|będą się w sali ŁTSG. przy ul- Zakątnej 
stosunku do towarzystw, które nie ure-|nr. 82 następujące zawody w piłkę 
gulowały swych należytości finanso-| siatkową i koszykową: Ł. K. S, — 


Dwie imprezy sportowe 
w sali E. T. S$. G. przy ui. Zaksaqitnej 


W dniu dzisiejszym o godz. 17-¢] od-|ska. W dniu jutrzejszym w tejże sali o 
godz. 10-ej przed południem odbędą się 
następujące spotkania w piłkę koszyko- 
Wiwa: Ł. T. S. G. III — Siła II, Ł. T-S: 
K. S. siatkówka żeńska, W, K. S. — Po-| G. (komb) — W, K, S. oraz Ł. T., S. G: 
znański koszykówka żeńska, Ł. K. S$;|contra Triumf - wojskowi, przebywa- 
— Absolwenci siatkówka męska oraz|jący obecnie na urlopie w Łodzi. 

W. K. S. — Poznański koszykówka mę . 

WIEZY 


Charakterystyka zespołów ligowych 


Jak się drużyny ratowały przed spadkiem 


Przed kilku dniami scharakteryzo- 
waliśmy część zespołów ligowych; któ- 
re walczyły mężnie w ciągu całego se- 
zonu o zdobycie zaszczytnego tytulu 
mistrza Polski. Do zespołów tych, któ- 
re zajmują w tabeli pierwszych pięć 
micisc zaliczyliśmy Garbarnię, Wartę, 
Wisłę, Iegję I £Ł, K S, 

Szóste z kolei 'm.ejsca za”muje Cra- 
covia, która nie mogła być uważaną za 


do niższej klasy 


kach. Ostatecznie inn! się uratowali, Czarni 
Polonia tak dalece była w tym okre|skazani byli na degradację, lecz zielony 
sie zdruzgotana moralnie, że nawet gdy|stolik przy ul. Wiejskiej w pamiętnym 
wypadło grać na własnym boisku nie|*niu 19 grudnia uratował najstarszy klub 
zdołała zdobyć się na wysiłek prze-| polski przed spadkiem kosztem Turys- 
grywając mecz za meczem. Najwięk- |tów, którym odebrano dwa punkty i ka- 
szą porażką Połonji w tym okresie: by» | zańo im grzecznie opuścić Ligę. 

ła katastrofalna przegrana z Pogonią| Nie pomogły więc niezwykłe wysił- 
w stosunku 6:1 na wlasnym boisku w | ki ostatnich spotkaniach, że zasługują na 
Warszawie. f miejsce w Lidze. 


kandydata do tytułu mistrza Polski, acz | Zdawało się, że sytuacja dla Polonji 
kolwiek pod konice sezonu ligowego)! jest beznadziejna, NAŃ 
teoretycznie miała wielkie szanse. | Jednakże końcowe spotkania i nic- 
Cracovia przechodziła w ciągu se-|zwykłe wysiłki graczy sprawiły, że 
zonu ligowego chwile ogromnej słabo-, Polonia wydostała się ze strefy zagro- 
ści, tak że nawət uważana była przez |żonej. Tuż za Polonią kroczy Warsza- 
pewien okres czasu za kandvduta do, wianka, której przez cały niemal sezon 
spadku, jednakże stvlowy zespół kra-i dopisywało duże szczęście. Warsza- 
kowski po zasileniu drużyny doskona-| wianka może być uważana za jeden z 
łym Kozokiem zmienił się w stosuitko- | najlepszych zespołów ligowych, a ieżeli 
wo krótkim czasie tak dalece na ko-, unikneła spadku. to tylko dzięki przy- 
rzyść. że nictviko odwrócił od siebie, padkowi, lub większemu szczęściu, k 
grożbe degradacji, ale nawet stał się re jak już zaznaczyliśmy towarzyszył 
tcorctycznie kandydatem do pierwsze-|tej drużynie w ciągu całego sezonu. 
go miejsca, 
Cracovia na własnym boisku była poszczycić się może największą ilością 
zespołem niepokonanym, natomiast |wyników remisowych. 
"czuła się nieswojo ną obcych boiskach.| "W każdym razie o obydwu zespo- 
Niezwykle znamiennym rysem Cra- łach warszawskich można, powiedzieć, 
covjl jest fakt, że nie potrafiła ona w r.|że pod względem. klasy ustępowały 
b. uzyskać ani jednego zwycięstwa znacznie wszystkim drużynom lix- 
na obcem boisku. wym z grupy pierwszej. 

Jest to najlepszym dowodem, że Cra-| Dziewiąte miejsce w tabell zajmuje 
govia tak. jak cały szereg innvch zcspo Pogoń, która również cudem tylko uni- 
łów ligowych umie wygrywać tylko w, knęła spadku do niższej klasy. 
otoczeniu swej publiczności i swych | Pogoń, której sytuacją jęszcze na 
zwolenników, których jak wiadomo po-,kilka tygodni przed zakończeniem TOZ- 
slada Cracovia b. dużą ilość. grywek, była beznadziejna, ratowała się 

Najwieksze sukcesy odniosła Cra- | wszelkiemi dozwolonemi i nie dozwolone 
covia w spotkaniach z Wartą i Ł. K.| mi środkamii, 
S-cm, bijąc pierwszy z tych zespołów Drużyna ta, która w ciągu sezonu o- 


któ lemu zespołowi towarzyszyła 
oli zapał do gry. Kto wie czy Turyści nie 


Przeżywali coprawda Turyści w ok- 
resię mistrzostw okresy słabości, ale 
który z zespołów ich nie przeżywał. 

"Turyści nie byli na początku sezonu 
przygotowani do ciężkich meczów ligo- 
wych i tym wytłumaczyć należy ich wy 
sokie porażki w spotkanich z Garbarnią. 
Wartą i Wisłą. 

Jednakże później wzięli się fioletowi 
energiczniej do pracy, odnieśli cały sze- 
reg sukcesów, a pod koniec sezonu ca- 
ambicja 


uratowaliby się przed spadkiem, gdyby 


Warszawianka również jak Cracovia |Protest z Wartą został wcześniej załat- 


wiony. Mieli jeszcze fioletowi dużo ku 
temu okazji. lecz przyznać trzeba że prze 
śladował ich w r. b. ogromny pech. Ci, 
którzy. Turystów pogrążyli w otchłań 
spadku, pocieszają! ch teraz jak mogą; 
obiecujac, że dołożą starania by ich po- 
zostawić w Lidze. 
Nadzieje jednak w tvm kierunku są 
minimalne, a obietenice Czarnych, czy 
Warty pomóc mogą Turystom jak „u- 
marłemu kadzidło”, | 
Ostatnie wreszcie miejsce w tabelce 
ligowej zajmuie IKP, dawnieiszy IFC. 
Wraz z Turystami. ma zespół ten opu- 
ścić ligę. Drużyna ta należąca do nie- 
dawna do elity polskiego piłkarstwa zo- 
stała doszczętnie zniszczona przez lizę, 


5:0, zaś drugi w stosunku niezwykle | degrala nieznaczną rolę w rozgrywkach, a najlepsi jej gracze zostali skaperowani 


iniponulącym aż 8:0. potrafiła jednak zdobyć się na wysiłek 
Charakterystycznem jest również, zdobyć w czterech ostatnich spotkaniach 
dla Cracovii, że pobiła ona rekord wy- aż 6 punktów, co wystarczyło by zapew 
ników remisowych oraz jest jedvnem, nić sobie nadal miejsce w Lidze. 
zespołem ligowym, który nie zdołał anij Na dalszym miejscu widzimy Ruch, 
jednej drużyny pokonać dwukrotnie. [który tak jak corocznie od chwili pow- 
Naipiękniejszym jednak wyrazem TOR Ligi ed kp kopa ta 
zaszczytnej roll jaką odegrała Cracovia S'ar AE na porra A. aji ac 
jest zdobycie nailepszego stosunku bra- "AVE! W r. D. przez diužszy czas pierw- 


szko. 1--„ (Sze miejsce w tabeli. |. 
aa taka ro Po | Drutyna Ruchu zaliala sle Jednak 


s szybciej niż naogół przypuszczano i po 
lonia, która otwiera w tabeli grupe |koniec musiała wszelkiemi siłami rato- 
„drugiej klasy ligowej* jeżeli tak SiĘ |wvąć się przed spadkiem do niższej kla- 
wyrazić można. ; 


Między klubami ligowemi wytwo- $ 
rzyła się bowiem w r. b. na podstawie 
różnicy w ilości punktów tak poważna 
różnica, iż podział ich na dwie grupy 
silniejszych I słabszych można uważać 
za uzasadniony. 

Połon'a do ostatniej niemal chwili 
tak jak cały szereg innych zespołów 
znaudowała się w strefie zagrożonej. 

Pierwsza runda rozgrywek ligowych 
przyniosła Polonii niemal same porażki, 
spowodowane głównie tym. że drużyna 
stołeczna gross swych spotkań zmiu- 
szona była rozegrać na obcych bois- 


030009000000000000000030000000 
Schikat zdobył . 
mistrzostwo świata w zda asach 


Amatorski 
sach Schikat 
strzowski, zwyciężając w Philadelfji wviatkiim z Wisłą i na kilka 


stwo nad Garbarnią w stosunku 1:0. 


tv o pozostanie w Lidze, a które zaliczo 


| młodych. 


W oficialnej tabelce lizowel 


rystów. kandvdowali przez dłuższy okres 


czasu do tvtułu mistrza Polski, odnosząc 


utrzymał swói tytuł mi- ła w stanie wv”rać ani jednego meczu za 


y. l ' 
Drużynę katowioką uratowało zwycię | w 


do innvch klubów, zaś pozostałe dobre 
jednostki ulerły w ciągu sezonu dyskwa 
lifikaciom. Wskutek tego drużyna kato- 
wicka była znacznie osłabiona i nle mog- 
ła Już odegrać tej roll co w latach po- 
przednich. 


p= rane. 
zr a 


Niezwykła przygoda 


dyżwiarskiego mistrza świata 


„ Mistrz Świata w łyżwiarstwie Graf- 
'ston, przebywający od dłuższego czasit 
w Berlinie miał przed kilku dniami nie- 
"bywałe wydarzenie. Mianowicie wy- 
kradli mu z auta parę drogocennych 
łyżew, z któremi Grafstron się nie roz- 
staje. Mistrz był do tęgo stopnia zroz- 
paczony. że oświadczył, że nie będzie 
startował na tegorocznych  mistrzo- 
stwach świata w Ameryce, gdyż innel 
pary łyżew nie włoży. Rzeczywiście 
okazało się, że łyżwy Grafstrona były 
specjalnie skonstruowane i musialoby 
upłynąć kilka miesięcy, nim można by- 
łoby skonstruować inną parę. Po kilku 
dniach znalazła się jedna łyżwa i do- 
piero po energicznych poszukiwaniach 
udało się złodzieja wciągnąć za pomocą 
fortelu w zasadzkę. Mistrz Świata był 
uszczęśliwiony. gdy mu zwrócono jego 
drogocenny skarb. 


Polacy nie wezmą 


udziału w Igrzyskach w Davos 


Jak się dowiadujemy polacy nie we- 
zmą udziału w tegorocznych zimowych 
igrzyskach akademickich w Davos, któ 
re odbędą się między 4 a 12 stycznia. 
Powodem odmowy polaków jest brak 
należytego przygotowania polskich za- 
wodników 


Tunney powrócił 
do Ameryki 


,Przed kilku dniami powrócił mistrz bo- 

kserski Tunney do New-Yorku po rocz 
nym pobycie w Europie, gdzie odby- 
wał podróż poślubną. Przy opuszczeniu 
statku „Wulcania* został Tunney obię- 
żony przez dziesiątki reporterów I foto 
grafów. Na pytanie czy zamierza po- 
wrócić na ring, Tunney oświadczył, że 
ljeszcze o tym nie myślał, w każdym 
razie gdyby nawet miał wrócić do czym 
nego Życia sportowego, to w każdym 
razie nie zbyt prędko. Narage zaab- 
sorbowany jest sprawami rodzinnemL. 
W najbliższych dniach wyjeżdża do 
Stamiordu, gdzie zamierza wybudo- 
wać sobie dom. 


Turniej tenisowy 
dla starców 


Francuski Związek Tenisowy za- 
mierza w przyszłym roku zorganizo= 
wać mistrzostwa tenisowe dla tenisi- 
stów powyżej 60 lat. Propozycję tę 
przyjął z zadowoleniem Angielski Zwią 
zek, który posiada starych tenisistów, 
uprawiających w dalszym ciągu ten 
sport. Są to Richie, Dixon i Greville, 


Hokeiści Xeżji i Sośóoni 


pPpPopiäsuja sie ma zaśruamiczmycia 
Korach 


Mecz hokejowy warszawskiej Legii 
Loeben z drużyną miejscową nie do- 
szedł do skutku z powodu odwilży 1 


Ze wszystkich drużyn którę walczy” | fatalnego stanu ślizeawki. 


W pierwszy dzień świąt odbyło się 


ne zostały przez nas do t. zw. grupy dru|w Klagenfurcie spotkanie ze S. V. Kla- 
giei, Ruch byt jednak najsilniejszym zes |genfurt, zakończone wynikiem remiso- 
połem. opartym na graczych szybkich |wym 0:0. Stan lodu naturalnego był tak 


złv. że o normalnej grze | rozwinięciu 


dalsze! technicznych kombinacji mowy być nie 
t. j. 11 miejsce zaimmią Czarni, którzy mogło. Najbardziej z drużyny polskiej 
w przeciwieństwie do Polonii mieli okre |podobał się Stogowski, który 
sy świetności w pierwszej kolejce rozery |nie miał ciężkiej roboty, jednak pokazał 0:0 
wek natomiast zunełnie podupadli w dru |piekny styl. S. V. Klagenfurt grał zbyt 
giej połowie gier. Czarni. którzy uratowa | ostro, na co przez palce patrzył słaby sę 
ni zostali przed deoradacią kosztem Tu|dzia p. Socher. 


chociaż 


W czasie świąt Bożego Narodzenia 


na własnvm boisku sukces za sukcesem. |drużvna hokejowa Pogoni lwowskiej ro- 
Jednatcże w druefe] rundzie nadszedł |zegrała dwa spotkania z Troppauer Eis- 
mistrz śwlata w zapa- okres słabości, drużyna lwowska nie by- ; laufverein. 


W pierwszym dniu Pogoń przegrała 


tygodni '5:1 (0:1, 1:0, 4:0). Pogoń wystąpiła w 


swego najgroźniejszego przeciwnika :przed zakończeniem rozervwek zmuszo- składzie nasten"iacym: 
Jim Mr. Milan w czasie 1 godz. 20 min. na hyla bezczyrnię nrzysladać te, fnk 
45 sek. 


"inne zespoly ratują się przed spadkiem. 


Wańczycki. Mauer. Stworzeński. S0 
kołowski, Sabiński 1 Zimmer. 


Przebieg gry nie wsprawiedliwiał tak 
wysokiej porażki Pogoni. W pierwszej 
części gry Pogoń posiada nieznaczną 
przewagę, którą w drugiej tercji zazna- 
cza zdobyciem bramki przez Sabińskiero. 
W trzeciej części gry bramkarz Wań= 
czyckł zostaje zraniony ostrym _strza- 
łem, wskutek czego nie może obronić 
czterech stosunkowo łatwych ataków 
Troppauer E. V, 

"W drugim dniu Pogoń uzyskała za- 
yy wynik remisowy 1:1 (1:0, 0:1, 


Drużyna lwowska była zespołem zu- 
pełnie równorzędnym dla doskonałego 
zespołu czeskiego, w barwach którego 
grało 2 reprezentacyjnych zawodników 
Czechosłowacji. Bramkę dla Polaków 
strzelił w 4-ej minitcie pierwszej tercji 
Maier, dla T. E. V. wyrównał Heinz. 

Zainteresowanie meczami Pogoni w 
Opawie olbrzymie. W oba dni zoromadzi 
ło się na hoisku no 3000 widzów, którzy. 
oklaskiwali ładniejsze pociągnięcia ata- 
ku Pogoni i parady bramkarza, 


w m M A R 


"B=". LIO R w 


Złodziej 


w roli zmiEczerze. 


schwytany przez sprytne- 
go żanmdarma 


Ryga, 28 grudnia 

Urzędnik magistratu miasta estońskie- 
go .Fellin, nazwiskiem, Rattas, który po 
zdeiraudowaniu 2 i pół miliońa koron 
przekroczył granicę estońsko-łotewską, 
aresztowany został w pobliżu wioski Sa- 
lisburg, na terytórium łotewskiem. 

Defraudant. po przekroczeniu granicy 
łotewskiej kupił sobie furmankę młeczar- 
ską wraz z bańkami mleka i koniem. spo- 
dziewając się w przebraniu m!eczarza, "3 | 
jako woźnica ujść pościęowi, przedostać} JaK uż donósiliśmy, w tych dniach powstał w jednem z nowojorskich atelier filmowych wielki pożar, który. zniszczył 
się do najbliższej stacji kolejowej, a stam deszczętnie cały! budynek, powodując równ'eż śmierć 9-ciu osób z personelu artystycznego. Zdjęcie powyższe z lewej 
tąd do zachodniej Europy. Jeden z żan-| Strony uwidacznia akcję ratunkową. Zorawa — kilka uratowanych girlsów. Girlsy sfotografowane zostały natych- 
darmów łotewskich jednak zwrócił na| miast po wyratowaniu ich z płonącego budynku, jednak na widok aparatu fotograficznego — odnalazły zwykły bez- 
niego uwagę. Woźnica wydał mu się po-| | troski uśmiech... . 
dejrzanym, zrewidował więc furmankę ij Aamen O TEGO EO TETTY ZI WIAT EW Z EDA zzz 
znalazł w niej kuferek z 2 milionami ko- 
ron. Aresztowanego Rattasa wydano wła 
dzom estońskim 


Tragiczny wieczór 
wigiliny 


Sies pofąsał calą rodzinę 


Berlin, 28 grudnia. 

W czasie wigilii wydarzył się w mie- 
szkaniu przemysłowca Lengericha w Gru 
mnewaldzie pod Berlinem tragiczny wypa- 
dek, który pociągnął za sobą śmierć 
70-letniej staruszki i ciężkie rany 7 in- 
nych osób. 

Syn Leńgericha otrzymał m. in. poda- 
runkami pokojową kolejke elektryczną. 
Pies—wilk tak się przeraził ruchu tei ko- 
leiki, że jakby w ataku wścieklizny rzu- 
cil sie na członków rodziny przemysłow- 
ca, składaiacej się z 5 osób i wszystkie 
€lgżko pokąsał. 70-letnla matka Lenzeri- | - 
cha zmarła wskutek tego pokąsania 


Masowe otrucie 
we Wrocławiu 


Wrocław, 28 grudnia. 

Podczas świątecznej uczty w jednem| Papież podczas celebrowania mszy św. w bazylice św. Jana w Lateranie, w dniu 
z tutejszych związków robotniczych urzą 50-letniego jubileuszu swego kapłaństwa — 20-go bież mies. 
ky AE WŚ ACE S p TEZĘ OT PZ AO JL WIESZ i 

(a) d As i |. fe. e A 3 

Z powodu objawów otrucia trzeba bylo Ntepowodzenic okrgiz „Bremen Na międzynarodowych zawodach hoc- 
wszystkich przęwieżć. bezpośrednio: do key'owych w Barcelonie odniósł KURT 
padai ETER i 7 z WEISS (Niemcy) w grze z przedstawi 


ZNtedzynaorodorwe 
zawodu fioce'uowe 
w Barcelonie 


ROWIE: 


ZEN 


pe o cielami Francji zwycięstwo w.stos. 8:2. 
Kima anr z 


Rory vnairztstce | 
finansów w Jilemczcech | 


Wielki okręt niemiecki „Bremen* — chluba Niemiec — przybył ostatnio do No-| 
wego Jorku z 3-lniowem opóźnieniem. Doznał on również znacznych uszkodzeń Przecrwko b. meksykanskiemu prezydena 
MOLDENHAUER, w drodze. Przyczyną są niebywałe burze, panujące obecnie na Atlantyku. Niem towi CALLES'OWI uknuto spisek, zmie- 
dotychczasowy minister gospodarki pań-| cy, chcąc usprawiedliwić to fiasco reklamowanego przez siebie okrętu, rozpo- rzaiący do zamordowania go. Spisek ten 
stwowej w Niemczech, został obecnie | wszechniają obecnie liczne zdjęcia, dokonane na pokładzie „Bremen“ podczas został wykryty — przeszło 75 osób zo- 
mianowany ministrem finansów, jako na-; podróży, a mające zilustrować trudności, z: jakiemi okręt ten walczył. Powyżej stało aresztowanych. 
stępca Hilierdinga. podajemy jedno z tych zdjęć za prasą niemiecką. | Widać- na niem, jak fale „Powyżej: b. prezydent Calles, 
x wdzierają się na statek. SLA ; 
A a TTE Ą 
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